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Proorom nswega rządu.
Kraków, 29 września.

(stm.) Najistotnle|sEem może zna- 
fflieniera mowy programowej nowe­
go premiera była jej — obszemość. 
Ta łatwość w ym ow y poleca bardzo 
nowego kierownika rządu jaiko ora­
tora, nie stanowa natomiast zbyt 
dodatniej cechy twórcy programów. 
Program bowiem zbyt obszerny 
groza zawszę zatopieniem wyraźnie 
wytkniętych cd ó w  w powodzi my­
śli, skądinąd zresztą {rozumnych i 
ifusanych, jednakże niezbyt nowych 
1 za bardzo zbliżonych do prawd, 
iraizywaaych oddawna — komuna­
łami.

Rzecz -jasna, że pewnych prawd 
ogólnych nie może nie zawierać 
Program kierowania sprawami pań­
stwa, z całym Jego olbrzymim ob­
szarem lewfestyf stałych I zaga­
dnień chwili w  najróżnorodniej­
szych tJzacdziTiach życia społeczne­
go. Air te prawdy ogólne, na któ- 
tc# i się każdy program c >ierać mu­
si. foko na podstawach, musza być 
zarazem tylko przesłankami, z któ­
rych myśl działania w  wytkniętym 
cetn wysnuwa konkretne wnioski i 
w^eazania d!a danych spraw i da- 
Irego momentu. Tych' właśnie kon­
kretnych wskazań w  programowej 
mowie kierownika nowego rządu 
zr:dazito się zbyt mało.

Nie można z tego powodu przesą­
dzać. czy  sam program nowego rzą 
du tych konkretnych, jasno okrpśló- 
trych punktów nie zawiera. Pewna 
irawe+ wskazówkę w tirni kierunku, 
że tak nł© 'est, źe premier na razie 
raczej powstmonute się od szcze­
gółowego projektu rządów, zawiera 
ten ustęp m owy p. Ponikowskiego, 
w Którym pmrder, używając bar- 

pbaty m o nefe eferazów d*

przedstawieoiia naszej sytuacyi go­
spodarczej I bardzo silnych wyra­
żeń pod adresem jej częściowych 
winowajców — powstrzymuje się 
jednak od wymieniania dokładnego 
środków poprawy i „kary1*.

Nowy mmister skarbu, p. Michal­
ski, ma zamiast premiera, przedsta­
w ić program rządu w tej naważrw-ej 
Szej obecnie —  1 za laką przez sa­
mego premiera uznanej — sprawie 
państwowej.

Wskazywać to może zarazem, że 
p. Ponikowski idzie bardzo daleko 
w pojmowaniu swej .Jbezpartyjno- 
ści“ nie tylko „osobistej*1, ale także 
jako faktycznego kierownika rzą­
du. Można sądzić, że treść progra­
mowi nowego rządu w jego aktyw­
nym wyrazie nadawać będą kiero­
wnicy poszczególnych działów go­
spodarki państwowej, czyli poszcze­
gólni tndimstrowtie, uposażeni w  da­
leko sięgającą „autonomię**, a pre­
mier będzie tylko czynnikiem u zg o  
du łającym i łączącym te poszcze­
gólne programy w jedną całość. — 
Odpowiadałoby to także wyrażonej 
w pewnym ustępie expoxe premiera 
wypowiedzą, że rząd swój uważa 
wprawdzie za bezpartyjny i poza­
parlamentarny „de nomine“ , ale „de 
facto** pragnący być wyrazem wię­
kszości parlamentarne], której oczy­
wiście —  szukać musi i będzie. Szu­
kanie zaś tej większości ma być w 
tej komceiDcyff zadaniem poszczegól­
nych ministrów przv rozwiązywa­
niu konkretnych zagadnień.

W  tej sytuacyl nic dziwnego, że 
fę zapowiedź programu, jaką zawie­
ra w ogólnych rysach rxposć, musi 
cechować pewien eklektyzm, któ­
ry niż mu wytyka sScralm, socyalb 
rtrean towke Se&na. Ak takw m

musl być  z m owy nfezadowołona 
prawica narodowo-demokraiyczna. 
która zarzuca p. Ponikowskiemu 
ogótttikowość, niepomna, że tym 
grzechem pierworodnym w daleko 
wyższym stopniu obarczony byl 
program p. Głąbińskleg© przy nie- 
dawnem kandydowianiiu na premie­
ra — i to w bardzo konkretnej dzie­
dzinie polityki gospodarczej i finan­
sowej. Jednem słowem —  umiarko­
wanie we wszystkich kierunkach, 
które obok razlewncuśd było druga 
główna cechą exposć p. PonEkow- 
sikiego, naraziło go Już na niechęć 
z obu stron Sejmu.

W obec tego trudno z pewnością 
prorokować, czy godzenie i łącze­
nie, które zdał się Obrać za główne 
swoje zadanie nowy premier, pój­
dzie mu tak łatwo. Jeżeli, minister 

odstąpiłskarbu, któremu 
poncła®łC>v7 glos p. POrfskowski w 
uatwwfcńefszdj obeonte dziedzinie 
gośporł&rid państwowej. okaże się 
tak samo tyfk© uinfiairkcwianytm i 
nfieotkreśloirytm, iWwcnn rządowi 
grozić może przesilenie z powodu
niespełnienia najdonioślejszego i ua/j- 
pdniełszego obecnie swego zadania. 
Jeżeli zaś nowy min. skarbu w y ­
stąpi tako jrndywtidiialność zdecydó-

na przebój — nowemu rządowi gro 
zli także rozbicie. *— Przyjść mu­
si rząd podpor ządloowany określo­
nemu 1 „jednostronnemu** programo­
wi tej indywidualności, me mówiąc 
już o tai ewentualności. że takich 
fr.d^nyiduakztm-ów ! określonych 
programów ministeryainych trtcze 
się okaizać w  gabłnecle wię jJ.(

Pan Ponikowski sleomporrK wal 
choć podobno nie wynowię&ziaJ —* 
swój program gładko. Życzyć należy 
alby mu równie gładko poszło kie­
rowanie spraiwami państwa.w trm  
czasie, kiedy na tfe zróżmczlcowar 
ma snolecznego w ytw orzyło się ty­
le, niestety, rozbieżnych prądów, in­
teresów 1 fprogrrMmów, których rvz- 
bieżność powiększa się Jeszcze 
przez niezgodność cryrćo parrykrą, 
a niekiedy nawet i osobistą. W obec 

nSelaiko j teg rozlMeżriońd ł nSergoctnoścf. »  na 
tle diećkleł rtdnacyj gmspodairogy j i 
zawflrłanej !pr*?trr®md w  Perew *- 
rńctwle w^ ró> w n9 wn-ewuntl ca% - 
śdi Kn ogólnemu pożytkowt, r  ramar. 
kowaniem, rsnróctz głatSkoścl łączyć 
stę musi hąirmoniMe n»zuns ! sSki. 
Te objawić sie mogą tylko W czy­
nach, i na te objawy, lalko na w a r *  
dziwy .program noweigo rządu, cze­
kamy wraz z  calem spoi eczestweni.

wojna. Idąca do określonych celów 
saBB^mEgBEro^BBjazay^^PKgg^B^gsiisgBap^iieszag^^ niw w

Kwesfya górnośląska w  Genewie.
Genewę, 29. 9. (PAT. Od slpec. ko- 

resp.) Przedstawiciele tednośd pol- 
skńej Górnego Śląska Inżynier Stor 
nfeław GrabhrnowsM, dJTektor Biu 
ra prący, inżynier iw Katowicach, 
orasz Alojzy Frtt, przeidstawidel 
Zjednocz eufra zarodow ego pobkle- 
go, kttórzy byli wysłuchaml ,poraź 
piery^szy we wtorek przez rzeczo­
znawców kponisyj czterech, będą 
wysłuchani poraź drugi w e czwar­
tek. Wazoraij pierwsza rozmowa 
trwała trzy godziny. Rzeczoznawcy 
Komisy! czterech wysłuchali rów ­
nież przedstawiciel] ludności ni cm.. 
Franciszlca Kargera, członka związ­
ków  robotników metalurgicznych, 
oraz sak rera rwa „Fresie 'Gewerk- 
schaften** IVuyi przedstaiwicięl lud- 
noćCi nfcmleckitf Górnego Sianka 
wozwimy przez Korrfisye czterech 
dr Paweł GefeenhelmeT, przedstawir 
ciel Związku wttaiścfdelii 'kopalń \ 
hut, przybył do Genewy dopiero dri 
'Sfelj. Rozmowy rzeczoznawców Ko- 
rmsyi czterech z tymi czterema 
przed sta wdciciami ludsnoś ci po^kięj, i 
rajerniedłdiecIM-eJ Górnego1 śiąska 
trwać 'będą jeszcze najwyżej trzy 
dirtl.

M ęizY 5 a 10 p ździernika.
G cnaw c*. ?9. 9. (PĄ f )  W  kołach 

zb’ i?onvch do U ri panule przekftHartie, 
że Rada Ligi wvra*a swói pogląd co 
do rr-w sm b !* aorawy górnośląska; 
nnlyrhmia^t do zamknięciu sesyl zgro­
madzenia L yb  s wice miedzy 6 tvna 
a 1 ó-tym października. Niewiadomo 
wszakże, czv Rada Ligi przedstawi 
m»n 9 wcJewki o* pcsi«dsent«

nem, c?v t-ź przekaże je bezpośrednio 
i noufnie Radzie naiwylszej. Sfery po« 
Informowane zachowują się z ?zk n«f- 
w‘ększą rezerwą wobec rposobu roz- 
wlazama snrawv, kłóra mogłaby talęejy 
Rada Ligi. Stwierdzała jednak Ink dzb 
'"aj, że prop on ow an e  nrr.m% R ad ą  
Łćgl rr  rw iaran le  różn ić alę b i ­
d zie  c d  rorw la ra n la  w r a w a n e *  
g g  w  }ou ie  R a d y  n a jw yższe j za* 
ró w a o  p rze*  przcH ^ taw idell 
F ran cy ! ?ak  i A n g l'" . Leły bowiem 
w interesie Ligi, aby Rada Lłgł wyło­
niła nowv prolekt rozwiązania, owrda* 
tnirjąc w ten sposób swoją czynną ro­
lę i niezależność opinii w danej i pra­
wic,

M M B B g S « B B B F i a S 3 M



fetr. 2 \GONIEC KRAKOWSKA Nr 266.

L i g a  n a r o d ó w  p r i f j m y j e
l i n ę  S f o r z y

V.ra rs iaw a . 29. 9 (Teł. M.) Ai^n 
cya Havasa donosi z. Genewy, że w ko- 
ach Lio-i narodów c o r a z  c/ę iciei krążą 
pogłoski, iakoby R ada L ’ gi n a ro ­
d ów  n a t-lila  g órn oś  aaką 
c ę  w e d ło g  p ro jek tu  b. włoskiego 
ministra spraw zagrań. hr. S forzy . 
W kcJach Ligi zapewniaią, że Rada 
Ligi ustali ową linię przy f«k  n a j­
d a le j *dą*em u w zolędnrerru 
przedstaw ień  lu dn ości g ó rn oś l ą­
ski e j.

Protest polski.
Bytom, 28. 9. (P. T ‘. Naczelna rada 

ludowa wysłała na ręce delegata pol­
skiego As^enazego protest do Ligi na­
rodów przeciwko twierdzeniu N emców, 
jakoby Górny Śląsk nie mógł być po­
dzielony.

Porozumienie
poIsfco-niemiecKie.

Genewa, 28. 9- (PAT. Havas). Za­

mierzony podział Górnego SLjsKa 
wedle linii zbliżonej do imi Sforzy 
o rum ordę -Aia pocdnik', jeyt podo­
bno rezultatem opinii ujawnionych 
przez górnośląskie organizacje nie­
mieckie i polskie robotnicze, oraz 
ich centra ny związek zawodowy.

Starania Niemców w  G - jn w ii
W arszaw a. 29. 9. (Teł. M.) W  G s 

n ew ie  baw i k ilku  d yp lom a tów  
n iem ieck ich , którzy w sposób pou- 
fnv starają się wpłynąć na rozstrzygnię­
t e  sorawy górno łaskiej. Między inny­
mi bawi łam hr. Operndorf, b. poseł 
niemiecki w Warszawie. Wśród sfer 
L:gi narodów utrzymuje się pogląd, 
że linia graniczna na Górnym Śląsku 
została już dawno zakreślona przez 
B=i!frura i Bourgeois, tak że obecnie 
chodzi tylko o ostateczne opracowanie 
tej linii.

N o w e  g w a ł t y  n i e m i e c k i e  
m  O L  S l ę s k u ,

B ytom , (EE) Stwierdzono urzędo- 
wnie, że w p o w ie c ie  o lesk im  N em - 
c y  za m ordow ni 74 o so b y , a 
w  strzale i k im  195.

B ytom  (EE) „Kattowitzerze?tung" 
podaje notatkę, że Dyrekcya Huty 
Bismarka postanowiła zwolnić znaczną 
część robotn ków. Jasną iest rzeczą, 
Że zwolnionymi będą przedewszystkiero 
robotnicy Polaey, iak się to po c;chu 
dzieje w wielu Zakładach przemysło­
wych.

Prnwokacye nismieskie.
Bytom. (E. E.) W chwili wkraczania 

do Zabrza 100 członków policyi plebi­
scytowej, z pośród zebranei na uh ca oh 
pubUcToości padły 4 strzały rew ol­
werowe do policyantów, Na szczęście 
strzały nie zraniły nikogo. Powszechnie 
twierdzą, że wypadek powyższy jest 
próbą prowokacyi ze strony niemie­
ckiej.

Sobowtór Korfantego.
Bytom. (E. E ) Jeden z majorów 

angielskich podobny do Korfantego zo­
stał uwieziony, pob ty i wywieziony za 
granicę Górnego Śląska. Na granicy 
dop'ero wviaśniono pomyłkę, wobec

Wilno za z
Wilno. (PAT) Prezydent miasta Bań­

kowski oświadczył wobec przed t;Vwi- 
ciela Polskiej Ag. Tel., że IScdtPe 
z uchwałami rady m. W ra kon*e- 
czre Jest zwołanie zgtonadzer.ia
narodowego. Uchwała L;gi narodów 
rie rozwiązuje sorawy. L CJfSCŚć RlQ
zgodzi sie na rozstrzygilęcie nie 
ząodne z Jej wola Rada miasta
Wilna powzięła uchwale, w które! wo­
bec rozstrzygania O losie Wilna i Wi- 
leńszczyznv bez wypowiedzenia sie lu­
dno ci, zakłada protest przeciw 
Ignorowaniu prawa samostanowie­
nia, oraz uważa ża niezbędne zwoła­
nie zgromadzenia narodowego. Uchwa­
łę tę ma zakomunikować magistrat 
naczelnemu wodzowi, oraz delegatowi 
rządu polskiego. Uchwałę powyższą, 
jak dodał prezydent Bańkowski, po­
wzięto jednomyślnie, z wyjątkiem gło­
sów żydowskich.

czego owego ma,ora wypuszczono na 
wolność srodze ooturbowanego.

Walka 
niemiecko- włoska.

Bytom. (E, E.) Dnia 29 września 
miała miejsce w Koźlu zabawa nie­
miecka przy współudziale żołnierzy 
włoskich. Pod wieczór wybuchła po­
między Włochami a członkami „Selbst- 
schutzu* kłótnia, która zakończyła się 
wyrzuceniem jednego Niemca z miej 
sca zabawy. Niemiec udał się do 
swrych kolegów „Selbstschutzu" i wraz 
z nimi o godzinie 11-tej w nocy ob­
rzucił powracających z zabawy Wło­
chów granatami recznvmi. Jeden Wioch 
7 0 5  tał ciężko ranny. Władze koalicyj­
ne aresztowały 7 osób podejrzanych 
o udział w zasadce, które jednakże 
uwolniono wskutek interwencyi An­
glików.

I?r£b’a O jr a d o r f  Pniakiem.
Bytom . (EE) Hr. Oopeadorf zapi­

sał się w hotelu genewskim jako Po 
lak. Prasa niemiecka wysteouje z tego 
powodu gwałtownie przeciwko n’emu

J2ytJa 28. IX. (PAT) Purlckis w roz- 
mowie z przedstawicielami prasy o- 
świadczył w sprawie projektu Hyrran- 
sa, że obie strony odrzuciły ten pro­
jekt. L twa nie może przyjąć punktu 
o kantonach. Lilwa niema nic przeciw 
zawarciu z Polską konwencyi, ale koa- 
weneya wo*skowa jest obecnie niemo­
żliwa dla Litwy ze względu na sytua- 
cyę polityczna Polski. Także stosunki 
ekonomiczne Polski nie pozwalała Li­
twie obecnie zbliżyć się do Polski e- 
konomiczaie. Jedyną drogą rozwiązania 
sporu będzie prawdopodobnie sąd 
rozjemczy.

, Askenazy do W arszawy.
Genewa, 29. 9- (P AT), Delegat pol­

ski Askenazy wyjechał dziś do War­
szawy, aby rządowi pob kremu złożyć

sprawozdanie z ostatnich posiedzeń Ra­
dy Ligi i Zgromadzenia Ligi. N* czas 
je -o  meobecnośei w Genewie bfdzie

go zastępował diugl delegat polski p- 
Franciszek Olszewski.

Gdańsk, 29 bm. PAT. Dzienniki do­
noszą z Genewy, że w sprawie roz­
strzygnięcia wysokiego komisarza w 
kwesty i kolei w  Gdańsku obie strony 
porozumiały się w tym duchu iż obie 
strony nie wniosą sprzeciwu przeci­
wko ternu orzeczeniu z dinia 15 sier­
pnia, lecz ustaliły wspólnie łnteirpre- 
tacyę niektórych postanowień wyso­
kiego komisarza. Porozumienie to, o- 
bcjmuja.ee 13 punktów dotyczy mię­
dzy mnemi opracowania regulaminu 
określającego czynności rady porto­
wej i zarządu kolejowego, sprawy po 
wołania polslco gdańskiego towarzy­
stwa akcyjn. dla naprawy portu itp. z 
udziałem 45 proc. kapitału polskiego, 
45 proc. kapitału gdańskiego i 10 proc. 
zagranicznego, przyczem towarzy­
stwo to ma powstać w  dwa miesiące 
po oddaniu portu, dalej niektórych 
spraw podatkowych i opłat Polski, o- 
raz udziału Gdańska w  długu kolejo­
wym.

Za połączeniem gospodarcze^ 
Gdańska z  Polską,

Gdańsk 28.9. (PAT) Na posiedze­
niu gdańskich importerów i eksporte­
rów omawiano sprawę unii celnej gdań­
sko polskiej i sprawę zniesienia gi anicy 
gospodarczej z Polską. Referent wska­
zywał, że unia zapewni Gdańskowi 
wielkie korzyści, gdyż umożliwi zao­
patrywanie Polski w towary gdańskie^ 
Zniesienie granicy gospodarczej na­
słani prawdopodobnie z dniem 1 maja 
1922 r.
Pclska żąda załatwienia 

kwestyi gdańskiej.
W arszaw a . 29, 9. (TeL M.) Rząd 

polski wystosował do Rady Ligi naro­
dów notę, w której domaga się zała­
twienia jeszcze w bieżącej sesyi Ligi 
narodów kwesty? militarnej Gdańsica 
i sprawy porta dla okrętów wojennych 
eolskich w Gdańsku.

0  zgodę polsko-czeską wTatrach
Zakopąne, 28. 8. (PAT). W  tych 

dniach przybyła do schroniska To­
warzystwa tatrzańskiego nad M<>r- 
skieni Okiem w  Tatrach oflcyalna 
wycieczka Klubu czesko-stowackb- 
go turystów, orgacizacyl obejmują­
ce] cale państwo czeskie, złożona z 
27 osób 1 została gościnnie przyję­
ta przez delegaicyę Towarzystwa 
tatrzańskiego. W imieniu Czechów 
przemówił członek wydziału klubu, 
dT Muehtmari,' sekretarz ministeryal- 
ny, wznosząc okrzyk na cześć Tow. 
tatrzańskiego 1 proponując imieniem 
klubu zawarcie umowy turystycznej, 
któraby uregulowała stosunki tury­
styczne po obu stronach Tatr i do­
starczyła szeregu wzajemnych uła­
twień członkom olbu Towarzystw.

W  imieniu Tow. tatrzańskiego od­
powiedział członek wydziału p. St. 
Porębski, który powitał z radością 
wycieczkę klubu i myśl zawarcia 
podobne) urnowy, wskaizał jednak 
ra  tło poetyczne, na jakiem się spra­
w a rozgrywa. Na. tein tle obecnie 
pierwszorzędną ro!ę odgrywa spra­
wa dotychczas nlezałatwione) gra­
nicy polsko-czeskie) w  Tatrach, 
gdzie cała polska opinia publiczna 
oczekuje ze strony czeskiej uznania 
polskich ekonomicznych, geografi­
cznych i politycznych praw do Ja­
worzyny Spiskiej, która jest wpraw 
dzie w  całokształcie problemu pol­
sko-czeskiego drobnym momentem, 
może być jednak w razie uznania 
słusznych' żądań polskich krokiem 
do zbliżenia oofeko-czesikiego. Do

chwil) tedy uwzględnienia przeto, 
stronę przeciwną pret&asy) polskich 
do Jaworzyny, polskie Tow. ta­
trzańskie nie może wbrew otpinffi ca­
łego społeczeństwa zawrzeć fcon- 
weucyi turystycznej, w  raizt© jednak 
sprawiedliwego załatuóenfct tei 
simnatoy po myśli polskich postula-' 
łów , gotowe jest konwerreyę .Ję za­
wrzeć, a nadto pracować na 'rzecz 
wzajemnej poprawy stosunków poi- 
sko^czcskich w  Tatrach. Zebranie 
zakończyło stię wieczorem, pouzem 
goście czescy pozostali jeszcze w  
Morsklom Oku, zwiedzając tazęść 
Tatr polskich.

U k ł a d y  p o l s k o - c z e s k i e
W arszawa, 29, IX. (PAT) Dzisiaj 

przedpołudniem rozpoczęło się w gma­
chu ministerstwa przemysłu i handla 
zebranie komisy?’ ogólnohandlowej de- 
legacyi polsko-czeskiej w sprawie za- 
Wi rc:a umowy handlowej. Jak podaje 
„Przegląd Wieczorny” , poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny pan Pro­
kop Msza konferował wczoraj w go­
dzinach popołudniowych z panem Hen­
rykiem Slrassbargerem, kierownikiem 
ministerstwa przemysłu ) ban dla. Kon- 
fereneya ta jest w związku z pracami 
delegacy? polsko-czeskiej co do zawie­
rania urnowy handlowej.

W ?,rŁ-£wa. 29. 9 (TeL M.) Z po- 
wedu zmiany rządu w Czechosłowacyi, 
jeden i  członków delegacyi handlowej 
czeskosłowackiej dr Dvoracek udał się 
do Pngi. r-lcm ot-zyrrania ir>«trnkirvi.

Nowe zaburzę
Be fast. (PAT). Z okazyi pogrzebu 

jednej z ofiar ostatnich rozruchów, 
ludność wywołała burzliwą manifestację. 
Woisko interweniowało. Wywiazała się 
strzelanina, przyczem raniono kilkana­
ście osób.

Auglia. nie ustąpi?
NauetJ. (PAT R«dVt. Na czwartek

nie w Eriandyi.
wyznaczono posiedzenie zarządu sin- 
fe!n?sfów dla rozważenia odpowiedzi 
Lloyda George, Ze sfer angielskich 
donoszą, że Lloyd George nic będzie 
mógł ze swej strony uczynić dalszych 
ustęnstw v  sporze irlandzkim, bez 
zgody parlamentu. Wobec ostatnich 
zajść w Belfaście znacznie zwiększono 
tamte:sza załogę.

Nawe zb roiei]ia ^swietów.
Gdańsk 29. IX, (PAT) „Aftonbla- 

dedu donosi z Moskwy, że wszyscy o* 
ficerowie do 55 roL* życie, m*uu> srao-

bilizowani. Rząd sowiecki gromadzi 
wojska na granicy estońskiej, kilka dy» 
wizyi odeszło na granicę rumuńska, 
s takie ku Odesso.
fi'
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Prsz, #iios 
do włościaństwa

Kraków, 29 września.
;W  Ostatnim numerze „Piasta'11 

znajdujemy odezwę prez. Witosa: 
„D o braci chłopów", w któreś znaj­
dujemy szereg myśli, godnych pó- 
fWtorzema 5 podkreślenia. Odezwa 
mówi, między innemi:

k och a n i Bracia! Po mojem usta- 
pSeiniu ze stanowiska prezydenta 
ministrów Rzeczypospolitej pol­
skiej otrzymałem mnóstwo listów 
od włościan ze wszystkich stron 
państwa, a także od żołnierzy, słu­
żących w armii. Z listów tych prze- 
łaja wieitka obawa co do losu oań- 
srwa, co  do losu chłopów w  Polsce, 
tak w  najbliższej, jak i dalszej 
przyszłości. Niektórzy posunęli te 
oba wę do tego stopnia. że twierdzi- 
M, iż panowie i księża chcą chłodów 
w  Polsce uczimić niewolnikami, oo- 
zbawimrymi praw obywatelskich.

Odpowiadać każdemu z osobna 
jest niepodobieństwem. Gdpowia- 
dam w fęc ta drogą.

Polska nie iesit włcsnoścla panów, 
ale jest wsoó'ną własnością wszyst­
kich zamdesrsk idących ją obywateli 
W  chwili niebezpieczeństwa wszy­
scy mieli jednak! obowiązek rato­
wać ją wsKelkiernł sitami 'Ja robi­
łem na posterunku który mi prze- 
snnczoTO, to wszystko, oo  po-wmre- 
nero i oo mogłem był robić, a chło- 
ĆS, dfooffc Sranych warstw*, także dali 
iSyśszyStko. na co  ich stać było, aby 
wolność Uiczyzny uratować.
J Kiedyśęró to zrobili, to macie nal- 
T-tmeJ-nPtsize i nabędę prawo do ró­
wnych ze wszystkimi świadczeń 
ze strony państwa, przy równomier 
netu snelnmnhi ohow bzków  wo*>ec 
niego, wiedząc o  tern, że bez obo- 
ndazków nie może być praw ża­
dnych.

Bajki o  .jpańśzczyźme" mogą, się 
czeróać tylko głów ciemnych i cia­
snych. Cały świat idzie d p  do wol­
ności! i postępu, a Polska nie może 
być i nie bedzle siedziba średnio­
wiecznego wsteczsrictwa i zacofa­
nia.

Połsftfl hedzfe aawsre państwem 
Jadowem, feśll masy ludowe zroyu- 
mle’a ie* znnysenha, pójdą solidarnie 
do nracv I zdobędą ple na wytrzy­
małość I cdliPB**. gdy bedo umia­

ły na ©w&ee swej pracy, gdy z®-, 
dzie potrzeba, poczekać.

Niewolnikiem może oyć tylko 
ten, kto nie innie i nie chce być wol­
nym.

Jeżeli więc macie niecne .posta­
nowienie wofoośoi, to wiedzcie, że 
(jesteście i będziecie ludźmi na za­
wsze prawdziwie wolnymi, oczyw i­
ście we wełnem państwie.

Za tem postanowieniem musi Iść 
praca. Jeśli drudzy będą robić w y­
trwale i zgodnie, a my będz/eirw się 
djjtelić i klecić, to mimo nasze; ol­
brzymiej większości, staniemy s"e 
poetycznie zależni -od kogo innego.

Towiadacie, że ci co Wam doku­
czali mną 1 przy płaceniu podatków 
i w  sądzie, i w  starostwie, i na jar- 
mariaj. a nawet w  kościele, ogrom­
nie sfe ucieszyli, że się im udało 
„utracić rządy chamskie*.

N'e martwcie się tem zbytnio! — 
Niech nasi wrogowie poczekają pa­
rę mieis/ięcy, a przdtomają się. że ra­
dość Ich była i nieuzasadniona 1 
przedwczesna.

Bytem I jestem za tem. aby chło­
pi na równi z Innymi obywatelami 
płacili podatki I wszelkie daniny na 
rzecz państwa, że jednak warun­
kiem jest n^odzoWnym. ażeby te 
ciężary zostały sprawiedliwie m  
w c zystkioh rozłoz-ene.

To, co  się stało, zamyka -‘eden 
etan wałki 1 pracy w państwie. — 
Teraz nasiaipia dalsze.

Gdy państwo hvło w  niebezpie­
czeństwie. triemożliwem było prze- 
nrowadzpć konieczne zmiany sno- 
łpczise. Teraz rmrskny przeprowa­
dzić to. czegośmy wrobić nte zdoła­
li sri nio?? i to, "'ożmy zsniiedbaM.

Ustąpienie ® s  fest dto mnie ani 
krzywdą, ani uu?'%fem. rJ*»<t ono 
racżel wyizyrolenieim z ciężki cyn i 
riiowdi7';ęr!7ineęrln jajryima óbowiąz- 
k(W, które jeszcze wiece* riieyw- 
śnem robiła za cn ość i zła wola 
hrafif a.

7Fą przysługę oddala 3 oaństwu l 
W?m cflL oo piakatouią tyikw to co w 
mańsltwte tóst zło. a pomwOT wsi^yt 
ko. do fes# dobre. Oceniać taką 
rzecz, 'ak irańs+wr>, ze w«zy?ifiklęani 
jęgpi dteiedzhłamj 5 urzadzeniam!. 
npe sesit tak łat"11*?.
Prtszfdlłem na rmlwyższy urząd w  
Rzofwirpojjinoiltej po (to. ażeby w
cfPz»r-'ej chwlf? orzvc-7vr>ić sie do
obroni’' państwa od zznby. do ura-
tOWWbl WOfuOŚrt j pur^-
doweyo bytu. Kiedv się to stało, 
wraram, aiżeby <orcwadWić dniej 
rozmocz et a, a orzez tein czas nroe-

»waną pracę, m ai^ą na celu zorga- 
zowanie wszystkich sił Wasz ydh 
dla dobra państwa, dla obrony W a­
szych praw i Waszego mienia, do 
walki z anarchią, z sobkostwem, a 
bardzo często z oszczerstwem f

saatańską przewwhw&fa.
Najcięższa próba nadchodzi.

W y trzy ima jd e  ją zwycięsko!
Wiocenty Witos. 

Wierzcliosławice, 28 września 1521.

Rach aby morderców lwowskich
„Ridnyj Sraj

K rak ów , 29 września.
Sferr, które pokierowały ręką mło­

dego Fedaka, liczyły naoewne na to, 
że strzały lwowskie odbiją się głcśnen 
echem w Genewie.

„Ridnyj Krai“ stwierdza, że te na- 
dz?e:e terorystów ruskich zostaną za- 
w:ed:'ione i na zbrodni fanatycznego 
młodzieńca sprawa ukrsińska nic nie 
zvska. „C\ którzy myślą —- powiada 
„Ridnyj Krai“ —  że czyn Fedaka za­
imponuje Lloyd Georgowi,! są głupimi 
komedyantami. Lloyd George, a z nim 
cały polityczny świat Anglii zanadto 
dobrze ma w pamięci podobny zamach 
studenta hinduskiego z przed kilku lat 
i wu^óle dobrze jest poinformowany 
o tem, co to są i w jakim celu urzą­
dzają uę zamachy terorystyczre. Zim­
ny, flegmatyczny pogląd na racy? sta­
nu kieruje polityką Ałbionu, nie zaś 
uczuciowe wrruszcnia*.

Dalej publicysta „Ridnego Kraju" 
stwierdza, że zaślepiony fanatyczny szo­
winizm i rozlew krwi nie prowadzą do

o zamachu na Haczelniha I-a As swe.
uporządkowania stosunków narodowych 
wogóle i z pewnością nie przyczynią 
się do polepszenia wzajemnych stosun­
ków polsko-ruskich w szczególności. 
Czyn Fedska nie był podyktowany zą- 
ślcpionym entuzyazmem młodego zapa­
leńca. In sa iro irs ly  g o  e*v j i / k i ,  
ch o w a ją ce  s ię  o b e cn ie  p o z a  p le ­
c y  sp ra w cy  zam aebu. „Ukraińsld 
V3’ iftnyk“ nazywa obecnie Fedaka „bez­
imienny,-a1*, ale jak zauważa „R:dnyj 
K»aj“ — uwiet^yó w to mogą tylko 
naiwni. Albowiem sam wybór smawcy 
zamachu był celowo obmyślany. C hcia ­
n o  z h a k iem  s trza łów  p o d  ratu ­
szem  w© L w ow ie  z ł f c z y ć  nazw i­
sk o  z n o s e g o  d z ia ła cza  tyrreń ­
sk ie g o . „Ci —  pisze w dalszym cią­
gu „Ridnyj Kr?!* — ktćrry liczą na 
miarodajne czynniki zo gianicą, po- 
Winn zrozumieć, że dla udowodnienia 
żywotności sfer ukraińskich trzeba zgoła 
inrych dowodów, aniżeli zamachy te- 
roiy styczne".

Bezsilność Ligi u s a
Kraków 29 września.

Lidze narodów powierzono szereg 
ważnych spraw do rozstrzygnięcia, L(e 
dotychczas nie zdołała ona jednak ża­
dnej z nich załatwić zadowalająco. 
Paryski , Journal* zaznacza, że W spra­
wcę wUeftsScSeJ Lisi narodów wywti- 

plfweta, Stwicrdzaiacego raz je­
szcze bezsilność teiro „trybunału" mię­
dzy nrrdowego. „PofBCg —  powiada 
„journal" — sg ożywieni jak naj. 
iw1) :zeitll ill. m o&ifi pokojowego u- 
regulowan;a snrawv, 0  ł!e truÓLJ 
przypuścić, aby cwolj zamamtesto- 
wan a posłusreń -,twa Lidze narc dów 
pooełntaii samobójstwo*.

Polska udowodniła swoją dobrą wo­
lę, stawiając piODOzycyę oozostawie- 
nia ludności w leńskiej prawa ostate­
cznej dccyzyi, pomimo, że tak smutne 
zrobiła doświadczenie w sprawie ple­
biscytów w Prusiech Wschodnich i na 
G. Śląsku.

Ale rząd polsk! nie m iże zsi”

k optować żadnego rozstrrYsnięcta, 
któreby gwałciło na ywoi:. e sre 
prawa 1 Interesy Polaków wileń­
skich. Liga narodów żąda, aby gen. 
Żeligowski wycofał swe oddziały. 
Trzeba jednak wprzód zapytać miesz­
kańców Wilna, jak oni rię na to za­
patrują... Rozstrzygnięcie Ligi narodów 
bez uwzględnienia głosu samych zain- 
terciowanych —  nie może być decy- 
duiacem.

L*SS narodow  niS tylko w łjm 
wvpadau wykazała SWCj^ bezsilność, 
również przy regulecyi r prawy ar­
meńskiej w rozsirzysnlerlu konfli­
ktu grecko tureckiego i w  kwesty! 
.albańskiej udowodniła, że pomierzo­
ne jej zadania przechodzą jej yi'y,

„Journal" wysnuwając z tyck prze­
słanek konkretny wniosek, zadaje py­
tanie, które i iry za nietn powtarza­
my: Czy Liga nnrodćw  jest pon o  ła­
pę do rozstizysuRla sptrw y g órn o -
Ślć skiej. ts 3" irn>o i s l  w ień ^k ip i?

Ê ™BOWBEt!aBS*SP«ąp!SE3ByK!

k i n e m a t o g r a f .

Przedewszystiki em czuj? się w otJo- 
wSazIn •wyiaśnió. co w  tej chwili pod 
pofecśem „gospodynt" rozumię.

Otóż nfe mam na myśli czcigodnej 
gosoodynJ donrn, której śwtetem po- 
wmlaułeni jest strzeżcaiie ogniska do­
mowego J kuchennego i pranie piehi- 
szek, bo tej zresztą naVży s#ę tytH 
Mpan .̂ Nie chcę na razie zajmować 
sie miłą osóbką gospodyni kawaler- 
fikłego mjesrfrauia, której zamiast  ̂..o- 

wystarcza primus, a o pielu- 
Szkasch ma tyliko teoretyczne wHadomo 
śct Tej bowiem najeży się tytulik 
^rosrwnd". Nie będę tu mówił o histo-
rycnuej i tradycyonatlnej „grenadyn-"' 
ksżędza proboszcza: która musi — 
JWedJe prawa kanonicznego — mieć 
Slrfyf.^rtnych lat 40. (Moga bvć dwie 
Po łat 20). Bo o tej piękną, a wyczec- 
Pnjąoa monografię naipSsa? już swego 
ctaay- |cs. p r^ sor  'Ztmmeirman. nada­
jąc jej zaszczytny tytuł ‘baba" — 
•Jtnoja baba".

Niew'a.sta, o której chce mówić no­
si ofteyalny, P ''oy  tytflł ,:pani gospo 
dyią‘‘ i jest nie czerni maieiszeni Jak

właścidelką „realności".
W realności te# mieszkam od łat 

dziesięciu.
,-Painł Ło®oodjrni“  — jak zresztą nJe 

trodmo pojąć jest rozżalona 5 oibinrzo- 
na: na rzad, magistrat, urzsfid podat­
kowy, zakład ozyszezenia 'miasta; o  
chnoinę lokatorów, a prze ifewszyst- 
kicm na samych lokatorów.

Ach! ci lokatorzy! Przez nich jest 
źle w kratu. przez nich nwka spado; 
a dnyżyrria się podnosi; przs?z nżdi 
może wybuchnąć wojna a może f ko­
niec świata!

Bo proszę! Żaden nie ence się wy- 
prowadzić, nie mówiąc już o tern, że­
by się zdecydował umrzeć, tak jakby 
nie można było mieszkać na Plantach 
luli cmentarzu!

.Ach! ci lokatorzy, te bezczelne jfch'
■pretensye i urospezen^! Ctrcą., żeby
piece nfe dyoniły, okna donykafy się, 
żefby się na schodach wieczór świeci­
ło. żebv stróż pozamiatał...

Strapiona ta ou reba radzi sobie w 
ten sposób w watce z lokatoiraroh/któ 
rzy ;iuf* chcą, a*w’ umierać, ani śię wy­
prowadzić że w re^byoA—' swet T"5® 
trzyma stróża, na schodach nie świe­
ci ' pieców nie daje naprawiać.

Dla uprzyjemniema żyęśa su-ych lo­

katorów upon-ma się matomlast o nod- 
wyikę czynszu.

— Mój panie! się należy 
czynsz za tamten miesjąc —• mówi 
spotka wszy rrwńe na schódacli.

— Jpkło? Przodeż zacładlem pfer 
wszego.

— Tak, ale teroy zdecydowałem 
sie na 100 nroc. podwyżki.

— Bardzo dobrze, ałe ja 'silę wie zde 
cydOT^afcm, Place to oo się należy ze 
WRzetk?emi dedatkam; ng +̂rAża kjtó- 
•regp- nie ma; kwminżnira*, który nfindy 
nie prziacbodyt., śwfiâ lo1 na sdTtłach 
Ir+óre snę nfe pa5i Czegóż oani dhice 
więcej?

— Sto •p-pypy! podwyżld! — okłpo- 
yrirlła imarta baha.

— Dobrzię, o 53® magistratu
—  Panie! —  woła już z ycsya pani 

gospodigni —  kto ipst wlaśc.m^^m re- 
ałnośef? fa. czy marystrat?

— Mnyl^trat   odmowiadiam z zim­
ną krwią.

— Panie, bo mme szfag traf!;."?
— , Panie, bo Trmłe^sżlag t r a r ! . ; ;
— Proszę, niech e,'ę 11 ińl nie żemate!
Bć>ba r.dsapnoła ' mówi;
— Panie, za**tiuie pan dwa ookiose, 

przed ookól
Przepraszam, zaiiiuujs jedea po­

kój i kuchnię, a przedpokom nie zna
— Pan dam to — poprawi* gospody 

ni —■ ta kuchnia jest zupełnie jak po­
kój, a sień..:

— “ uiDełtfe jak Pizodockćj.-f:
— Tak Jest! Zajmuje paai próca te­

go piwnicę, strych, garnek, mśetece:::
— Ależ to miejsce ziirmiję tylko w

wyjątkowych ckóliczinoścśąjdh, zresztą
to miejsce jest tak samo wspólne jak 
sień, chociaż służy do innych celów!

— Mnie cele nic we <y«chodzĄ, to 
jest także ubilkłcya. Pińcfwo — po- 
wiJcdziawszy nawiasowo jeote bardzo 
dużo. Troje osób, niech pan policzy!. 
A czy oan wie ile ja płacę za metr 
kufeiczny?

— Nie obliczałem!..
— A widzi poiu! wy nie oblczacie, 

wy żyjecie bez rachunku, £ racrej na 
mój rachunek.

— Co mę, jemy rv? pa”! raclumek?!
— To nre, ałe za to...
.— Więc oz; go oani chce?
— 100 p-ocent podw—"iH. -<
*— Dobrze, ale feżeb
— Pan znowu swojie? Pan ni* na 

poczucia ohywT+cł 'ki-egn!.. Nie dziwić 
się. że stan ekononutKny krałt, upa­
da!.. Gdyby pan wiedział 3e ja płacę' 

pd metra kuhiczuespL Hruk.

/
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Rozwój bolszewickiego m lta ry z m u
Przeszło 5 mlltonów ludzi w Rosyi sor.iedii^j pod bronią.

EraH Ó W , 29 wrześma.
W chwil", kiedy rz?d s o l  ecki za 

pośrednictwem Maksyma Gorkiego 
zw.aca się do całego świata cywilizo­
wanego z prośbą o pomoc dla 35 m'- 
Ijonów głodu'ąnych ludzi w okolicach 
nadwo}żańskich, interesującą :est rze­
czą stwierdzenie faktu, że jednocześnie 
t«n s~m rząd nietylko nie myśli
0 zredukowa^u wvdiU-ów r>e zbroje­
nie. »;e trzyma pod bronią 5 mi­
lionów młodych ludzi l ju® tysięcy 
m łodych Kobiet co podobno >est 
tylko zaczątkiem plann zmilitaryżowa* 
ria całej Rosyi sowieckiti.

Podwoiski, komisarz sow*ecki dla 
soraw woiskowyrhj w wvw:adz‘e z mo­
skiewskim korespondentem ..F.rceltiora* 
oćwfa^rzrd -« w Rosvi Każda fabry­
ka, każda Kopalnia, Każda szKoła, 
Każdy urząd sowiecki posiadają 
;p«cya?ny instruKcyjny oddział 
wojskowy, w którym kształcą s ę mło­
dzi krasnoarmieicy, nie odrywa ąc sî  
jednocześnie od swoich zajęć cywil­
nych. 5 milionów ludzi kształci s ę w 
oddziałach piechoty, obok tego sa spe- 
cyalne oddziały kawaleryi, artyleryi, 
marynarki i wrick lotniczych.

Z na:zdolnie}szych uczniów tworzy 
S'ę druiyny wzorowe, które służi. za 
instruktorów innvm oddziałom. Takich 
drużvn iest w Rosyi sowieckiej 500 
z 40.000 żołnierzy, oprócz t**go istn:e'ą 
dni ryny tak fcwane wyższe (iest ich 124 
z 15 000 żołnierzy) i szkoły oficerów 
instruktorów. Kurs w szkole jest dwu- 
'etni, w drużynach wzorowych roczny. 
Rząd sowiecki, chcąc rozwinąć siły fi­
zyczne swoich obywateli (ogroro-tie 
temu sprzvia nanu;acv tam głód) do-

n a B e ś ł a w ł
Upraszam teyo pana, 1 tóry dli 8 30 kr >e- 

tn a t« trał mola wl l ke  w eocisFU * ra- 
fcóa—Warszawa (»óx Nr. £039) o łas«awy
1 Wir Ot znajdującego się w niej iftd*XU U. 333 .
na imię Izydora Rosnera, pod adresem: K<a- 
k w, N ecała 10, l. p. za wyr.asioózenlcm. 
Dyskrec a za^ewn ona.

M u n d a n t k i
piszącej biegle na maszynie peszukujć 

K an celarya  adw oliacK a

OraMnrkaChameidesa
K raKćw, u l. K arm elicka  8, I. p. 
Posada do objęcia natychmiast. Z n o­
szenia między godz. 4—6 popołudniu.

C f c w i l a  ł i i e i P t a .
K a l e n d a r z y k :

Hieron:ma
Wschód słońca: 6'58 
Zachód słońca: 6*42 
Długość dnia: 11’44

TEATR IM. J. SŁ O W A C K IE G O
Piątek: Dwie cnoty;
Sobota: Promienie FF.;
Niedziela pop.: Burmistrz Stylmou- 

du; '
Niedziela wiecz.: P-omienle FF-

TE A TR  „B A G A T E L A *.
Piąrek: Ktunłk;
So-bota: Kurnik.

T E A TR  M. O P E R A  I OPERETKA
Piątek: Baron cygański;
Sobota: Rigolettot
Niedziela pop.: Skrzypek z Lugano;
Niedziela 'wieczór: Baron cygański;

O P E R E TK A  W  N O W O ŚC IA C H
Piątek: Grigri premiera*
SobotŁ: Grigri;
Niedziela poj-. Taniec szczęścia*

o ’eia usilnie osgadzsc/e soortowe. 
Obecnie istnieie w Rosyi tysiące org-a- 
nizacyi sportowych, skuoiaiących 8 mi­
lionów adeptów. W Moskwie ukon­
stytuował się międzynarodowy czer­
wony związek soortow.

P. Podwoiski uważany jest w Rosyi 
za człowieka, który dz‘ęki swei energii 
ma zamienić c ła  Rosvę w Peters 
rbro:nv o'>óz Orjfaftźsddya wołsPowa
ma objąć nawet chłopców  10-ist- 
nlch i więKszą część Kobiet. Nre są 
to bynaj unief akieś rabawri w woj­
sko, ale tych ludzi uczy się władać 
karabinem, obchodzić z karabinem ma­
szynowym i strzelać z armat. Są wpraw­
dzie poważne braki w dz:edzin!e uzbro- 
ienia i amunicv:, ale rząd sowiecki, 
który zrujnował cały przemysł rosyj­
ski specyalnie poświęca dużo energii 
puszczeniu w ruch fabryk amunicyl.

Wszystko to razem wzięte świadczy, 
że bo szewicy rosyjscy, zamiast tro­
szczyć się o wyżywienie nieszczęsnego 
ludu rosyjskiego, poświęcają lwią część 
swych usiłowań rozwoiowi militaiyzipu 
i marzą ciągle o podioiu świata. Je­
żeli —  'eżeli to wszystko nie są zwy- 
czabie blagi p. Podwojskiego i prze- 
chwałKi, obliczone na zaimponowanie 
i zastraszenie francuskiej opinii drobno- 
mieszczańsk?ej. Bolszewicy są już na 
tyle politykami I psychologami, że 
wiedza, iż dla u!ky francuskiej Rosy a— 
aby zachować swój „prestige* bez 
względu na zmianę formy rządu — 
musi wciąż posiadać .pięć milionów 
żołnierzy* itd. Przedtem to byli .ces 
braves cosacues", a teraz są „krasno­
armiejcy*, ale wciąż tak samo .stra­
szni*...

Oo Wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne pod­

wyższenie cen papieru gazetowe­
go, podwyżka płac personalu dru­
karskiego, podwyższenie oołat 
pocztowych i kolejowych, wre­
szcie nadzwyczajny wzrost wszel­
kich wydatków, połączonych z wy­
dawnictwem dzienników, wytwo­
rzyły w ostatnich czasach tak 
trudne warunki dla Wydawnictw 
krakowskich, że zachodzi meodzc- 
wua potrzeba pomc wi»ego uregu­
lowania cen prenumeraty.

Z dniem 1 października b. r, 
nodpisane Wydawnictwa uchwa­
liły tedy podnieść cenę pojedyn- 
czeg*o egzemplarza na

m k p  S f
regulując ot? rw ^ n io  cenę aho- 
uameutu

Cena powyższa, jakkolwiek bar­
dzo znaczna, usprawiedliwioną 
jest w zupełności niezmiernem 
podwyższeniem cen papieru ga­
zetowego, która w stosunku do 
ceny z maja br, wzrosła o *500%, 
podniesieniem cennika drukarskie­
go, a wreszcie podwyżką ©płat 
pocztowych i kolejowych, które 
podskoczyły w ciągu ostatniego 
kwartału przeszło o 200%.

Nie pozostały też w tyle wszel­
kie inne koszta wydawnicze, jak 
pobory personalu Wydawnictwa, 
wydatki transportowe, na elek­
trykę, farbę drukarską itd.

Uchwalona obecnie podwytka 
pokrywa zr elw ie własne koszta 
druku, a ciągły wzrost drożyzny 
nie wyklucza, niestety, możliwości 
dalszego podwyższenia abonamen­
tu w Drzy&złym kwartale.

Ze w zględu na b a id z o  znaczny 
wz. oSt kosztów  w ydaw niczych bę­
dzie się  zam ieszczać w szelkie
komunikaty i zawiado-
JWletiia tak stowarzyszeń* -ak 
i osdj} p ryw atn yd i jedynie za 
opłatą uw idocznioną w  nagłów ka 
dziennika.

W ydaw nictw a; 
„ f^ a s “ , „G łos N arodu", 
„G oniec Krakow ski*, „Ilu­
strow any Kury er cbdftien- 
n y “ , „N aprzód", „Nowa Re­
fo rm a ", „N ow y D ziennik".

Czy Poznań leży w Polsce?
„P.zegląd Poranny* przynosi cieka­

wy kwdntek ,bawarszcrvzny* poznań­
skiej.* Oto penien Polak, który przybył 
do Poznania z Mandżuryi po 20-letnim 
w niei pobycie, zwrócił się do w o je ­
w ód ztw a  p ozn ań sk iego  z prośbą 
o pozwolenie na pobyt w Poznaniu.

Na to otrzymał odpowiedź: ^Mamy 
d^syć -,sw o ’ c b M. N5e'*ti p en  so ­
b ie  ied s ie  d o  P olski, T a  n ie jest 
P olska !*  (Dosłownie!) Na .skromne 
zapytanie owego Polał:a, który po 20 
letnie" niebytności wrócił do odrodzo- 
nci Polski, czy jest w Polsce odpo­
wiedziano mu, że nie. Wobec czego 
zupefme logicznie zapytał się ów oby­
watel, gdzie jest konsulat polski do 
którego mógłby s:ę zwrócić o  pomoc 
skoro wo:ewództwo Poznańskie nie za­
licza go do „swoich“ i .czyj* on jest.

Gdzie zatem, zderiem V oiewództwa 
poznańskiego, leży Poznań? W °ojsce 
czy poza jej granicami ?

O r p iz a n r a  ksm pdslów  
Kraków— -Będzin.

(t) Przed niedawnym czasem areszto­
wały organa policyjne w Będzinie agi- 
tatorkę komunistyczną Józefę Bazyasz. 
A ło'i po kilku dniach nadszedł ze 
strony tamt. Frokurntury nakaz wypu­
szczenia Bazyaszowei na wolność z po- 
wc du braku dowodów winy. To wy­
dało się jeddłk mocno podejrzanem 
komendzie policyi, ponieważ dowody 
winy Bazyaszowei były niezbite.

Wszczęto ponowne dochodzenia, 
które wykryły, że nakaz wypuszcze­
nia B >7,vaszowei na wolność byJ sfa ł­
szowany. Fałszerstwa dopuścił się 
kancelista sądowy Józef Klepek, przy­
dzielony do prokuratury w Sosnowcu. 
Dla zatarcia, sprawy Klepek zniszczył 
wssystkie akta dotyczące tej sprawy, 
za co otriyrrai od komunistów Oszczy- 
gła i Nogi sumę 50.000 matek.

Klepkę, Oszczygła i Nogę areszto­
wać^.

Śledztwo wykryło, że organizacya 
korr.unistów w Bęaz;n:e i Sosnowcu 
pozostawała w ścisłym kontakcie z ko­
munistami w Krakowie, dokąd też wy­
syłano olbrzymie sumy na agitacyę 
i sprav/y organizacyjne. Władze kra­
kowskie Zaiządzily już aresztowania 
pewnych silnie podejrzanych osobni­
ków, których wśród naszych robotni­
ków grasuje sporo.

Przed fcifkta dylami' cmari — jtóć. 
doTłosiM^ri/ — prof. Tadeusz Ko* 
źniewski — zmarł on z objawami 
tyfusai brzuszmeso, którogo —  JaJó 
'uwerdzą krdedzy zmarłego — naba­
wił się w kuchni dla profesorów 
Uniwersytetu.

Z liczby stołu;ących się w tej Ku­
chni zachorowali: prof. Sło?yhVoJ 
prof. Czucalska, dr Różyck*, dr 'Ja­
kimowicz, dr Jaczewski, żona rek­
tora Uniwersyrefu p. S^atiiewicio­
wa, p. Batiicka, żona kustosza nsu- 
zeum zoologicznego, p. W a^erpw a 
^zmarła), prof Żurawska, prof. F o- 
źniewski (zmarł), prof. Pr^ymckf. 
żona i»i*of. Kotkowskiego, p. Jaro­
cki, p. KtCieiewiskh, o. Pryfesr. p- 
Stróż eckf.

OgAJem 18 osób, które fąclri>tV 
wały po zjełeteenta Śalkiiejś sałatki t  
ryb, pochoirtizącej widiocznie z  nłe*' 
óv/:eżyich' konserw.

Ohfedy te po 20 mk jedi{ Ttasi pfOR 
fespirowle i ich Podany, 0C7.yw14.cie. 
dlatego, że pobierając po 20 tysięcy 
'marek, a więc mniej niż niewykwu- 
JWkyfśgl' robotnicy miejscy, nie mo­
gli sobie poziwolć na zbyitefi, stoło* 
warta się w  demu.

PomSesi^zeme «?Ia polskiei 
flelegącyi w Rosyi.

Donoszą z Warszawy: Według ra­
portu, nadesłanego >rzez p. Olszew­
skiego z Moskwy, komisya reewakę- 
acyjnr pokka otrzymała od nądu so­
wieckiego lokale, gdzie jednak tplko 
c^ęść komisyi może się pomieścić, Re­
szta musi mieszkać nadał w wagonach.

F a u n  K i sp ło n ę ła  w  Ł od zi.
Wczoraj wieczór wybuchł gro­

źmy pożar we fabryce trykotaży w: 
Łodzi. Fabryka zesz ła  enuizctzuaia 
doszczętnie.

Masowe satraatiTe w knch&i 
prof. iiniw, w Warszawie.

Przed rokiem z inieyatywy ame- I 
rykaiislriej Składnicy ratunkowej 
założono w Warszawie tania ku­
chnię p?a profesorów Uniwersytetu, 
łuż w tym fakcie otwarcia d o tro - 
czyninej jfdładajm dla ludzi przodu­
jących nauce polskiej tkwił trajizm 
wypływający z nienormalnych sto­
sunków powojennych...

Kwteit intełiigencyi polskiej zanu- 
sizopy żywić si- aniorykańskfeni 
mlekiem boudensowainem i „dobro- 
C2yuinemi“ konserwauii... A teraz 
okazuje sfę rzecz jeszcze gorsza — 

dobrotozyniność ta jest w  literał- 
nem zuacacuiii tego sJową

W ypTatagassłKów d la  om erytJ t/.
(t) Na podstawie uchwały sejmowy 

z dnia 28 lipca br. ministerstwo skar­
bu zarządziło wypłatę jednorazowego 
zasiłku dla emerytowanych funkeyo- 
n^ryuszy państwowych, jakoteż dla‘ 
wdów i sierót po nich, w wysokości 
trzymiesięcznej emerytury, łącznie x 
dodatkami.

Zasiłek ten przyznano również eme­
rytowanym nauczycielem szkół pow­
szechnych oraz wdowom i sierotom po 
nich z wyjątkiem tych, którym wymie­
rzono zaopatrzenie od poborów, ure­
gulowanych ustawą z dnia 19 maja 
1919 i z dnra 13 lipca 1920 roku. U- 
praw‘enJ do utrzymania tego zasiłku 
winni się zgłosić w kassch lub un-ę* 
dadi podatkowych, które wypłacą im 
odnośne sumy.

N*we pedrofeme węgla.
_ (t) Wcżoraj odbyło się w magistra* 

cie posiedzenie komisyi cennikowej na 
którem uchwalouo nowe podrożenie 
cen węgla.

Cen i je łnego centnara metrycznego 
w składach węgla na dv/orc« kol. wy* 
nosić b  idzie 5,135 mk — w składach 
na Poogn*zu cena zn 1 q m, wynosić 
będzie 120*1 mk, w drobnych * kła ’ uh 
wynosi 1225 mk.

SirajK  nraccyinaillów p óń stw o- 
wyc*! e troczony.

(t) Jak się dowiadujemy komitet 
Wykonawczy Związków Zawodowych 
pracowników państwowych postanowił 
wobec p rzesiler a rządowego, sesyi 
sejmowej i pracy organizacyjnej w Kon* 
gtesówcc — odroczyć termin do za* 
stosowania środków samoobrony (strajk) 
oznaczony w rezulucyi z dn. 27 i 31 
sierpnia br. Koiritet ma u* najbliższych 
dniach ustalić nowy i o_tatuczny ter­
min rządowi.
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^iedzlwo w sprawie spiskowców 
ukraińskich w Krakowie.

N id  s p i e k u  sxQsajQ cSs frliem lac i $ro@espe..

Wagon sypialny KraMw-Lublin
Dyrokcya kolei państwowych ko­

munikuje: Od dnia 1 paździemilka 
b. r zaprowadza się między Krako­
wem a Lublinem przez Dębicę i z 
powrotem codzienny bieg wagonu 
sypialnego. Odjazd z Krakowa o 
godzinie 18*50. oocaagiem Nr 723. 
przyjazd do Krakowa o  gottz. 9‘ 10 
pociągiem Nr 724.

D zieci p od  K ołam i sa m och od u .
(t) Wezoftr u wylotu ulic/ Lubo 

nirskich na ul. Rakowicką w jechał aulo- 
iiobil ciężarowy, prowadzony przez 
łieegzaminowanego szofera na chodnik 
skutkiem czego przechodzące tam dzie- 
4, 9 letnia Marya Kaczmarczyk i jej 
n at, dostały się pod koła samochodu. 
Dboje doznali bardzo ciężkich obra- 
łeń na calem ciele. Winę tu przypi­
ąć należy przedewszystkiem szoferowi, 
iilóry skręcił jadąc z dość wielka szyb­
kością, skutkiem czego tylne koła wo- 
',!u wyskoczyły ua trotuar. Pokaleczo- 
demi dziećmi zajęło rię pogotowie.

ir a d z ie ź  1 i  p ó ł  m ilion a  m areK.
(t) Dawid Kessler, kupiec zam. stale 

w Bukrreszcie — przebywający obecnie 
w Krakowie — doniósł, źe onegdaj 
skradziono mu z pokoju w hotelu „Ci­
ty* z walizki 1 milion 500 tysięcy mk. 
Jako podejrzanych aresztowano 6 osób 
te służby hotelowej.

M  się bę&ie spis ! u « , i  
w Krakowie,

(t) W sobotę o godzinie 8 rano roz­
poczyna się vr obrębie Krakowa po­
wszechny spis ludności.

Komisarze spisowi będą obchodzić 
dom za domem, spisując ludzi w tern 
tieroty iiiżej 17 lat, mieszkania, domy 
mieszkalne, gospodarstwa rolne i in­
wentarz żywy. Zakłady (hotele, szpitale, 
per.syonaly, więzienia, kliniki, klaszto­
ry) spiszą swych mieszkańców na ar­
kuszach, których im dostarczą komisa­
rze spisowi.

Również i posiadacze mieszkań pry­
watnych mogą dopełnić spisu osób, 
eajmuiących mieszkanie — w którym 
to celu otrzymają od komisarza formu­
larz arkusza spisowego „A “ i „G". 
Spis będzie się odbywał od soboty 
nieprzerwanie tj. nie wyłączając nie­
dzieli.

Należy się spodzie.wnć, że mieszkań­
cy Krakowa, rozumiejąc doniosłość spi­
su, zastosują się dokładnie do przepi ­
sów. Zaznacza się, że zezn an ia  p o d ­
czas  opiśu p oczy n ion e  stan ow ią  
b ezw zg lęd n ie  ta jem n icą  urzędo- 
wą i  p o d  żadnym  w arunkiem  
ale Lędsj w yzysk a n e  d o  ce ló w  
p od a tk ow ych , re k w izy cy jn y cb  
t t. p .

Z teatru Bagatela Datś premiera 
„Kurnika" arcywesoła ko-rnadya fran­
cuska Tristana Bernarda; pełna butno 
m I beztroskiego dowcipu.

Miejski Teatr: Opera i operetka. W 
datsrejszem przedstawieniu ,-.Barona 
cygańskiego" biorą udział soliści ope­
ry i operetki: pp. Jaworzyńska; Ko- 
rabianika-; Zim aj er; Stępniowski; dyr. 
'FołeftsJd: Leiewky i Ostrowski.

Premiera w teatrze Nowości. Dzi? 
w  piątek premiera prześlicznej opere­
tki Gtiąri, fctóra cieszy sdę stałem po 
wodzeniem, dzięki metod yjuej muzyce 
i nadzwyczaj wesołemu librettu. W 
akcie III. wielki balet: Taniec ipiero- 
tów.

„Handel wschodnF zeszyt trzeci, 
aa wjbresśeó, wyszedł z druku j żniwie 
ra artykuły: „Targi wschodnie czy­
nem politycznym“ przesz red. dina L. 
Rubla; „Rynki światowe a Po-łska" 
przez dfa A. Wereszczyńskicgo; „Tro 
ska o „markę" wobec rzeczywistości" 
przez prof. dra St. Zakrzewskiego; 
obfitą kromkę itd. Zeszyt obejmuje 76 
stnoo druku dużego formatu.

(t) Śledztwo policyjne w sprawie 
aresztowanych członków organizacyi 
ukraińskich postępu© naprzód.

Z zebranego dotod matervs!u wy­
nika. że aresztowana EutJsiua Deosyd- 
czuKówuia pozostawała w  porozu­
mieniu z Fedaniem i całą lwowską 
organizacyą ukraińską.

Na oolęeenie władz policyjnych lwow­
skich DomydczuSównę odesłano 
w czoraj pod silną esKortą do Lwo­
wa, e-'rtie ras nastąpić Monfrentacya 
Z  FodaKiern i kilkunastu aresztowanymi 
tam członkami tei organizacyh 

Go do owego trzeciego o ofrniha, 
którego równocześnie z Demydczu- 
kówną aresztowano, wykryło śtodztwo 
wiele bardzo Interesujących sacze-

zajyatucznych. Z dniem 1-go paździor 
nJka podwyższa się taryfę dla telegra 
mów zagranicznych o sto procent od 
dotychczasowych naileżytości. Za te­
legramy do Łotwy pobierać się bę­
dzie 80 marek od wyrazu.

Zakaz wylewania nieczystości. Ma­
gistrat przypomnra rozporządzenie w 
my*l którego wylewanie nieczystości 
kloacznych na grunta siedzib ludzilkoh 
jest zakazane. Przekraczających' ten 
zakaz magistrat karać będzie grzywna 
mi do wysokości 10.000 rnk. lub are­
sztem do 3 miesięcy.

(t) Nasi paskarze. Krak. Urząd wal­
ki z lichwą skaza? za wykup nabiału 
Józefa Reicha na karę 2 dni aresztu 
i grzywnę 3000 mk.

Za lichwę mięsem skakano Antoni­
nę Wejdową na karę 7 dni aresztu i 
30000 mk. grzywny.

(t) Z kroniki złodziejskiej. Połicya 
krak. aresztowała Juliana Pasternak a 
łat 21 z Wiełiictzld za kradziipż garde­
roby i bielizny na szkodę nieznanych 
właścicieli.

WozOraj skradziono Abrahamowi 
Seinfeldowi srebrny lichtarz wartości 
40000 marek.

fi) Nie zostawiać samych dzieci. 
Wczoraj około południa zawezwano 
pogotowie ratunkowe na Dębniki, 
gdzie kilkuletnie dziecko Maryi Magdy 
zostawione bez dozoru wypadło na 
bruk uliczny przez okno, skutkiem 
czego doznało pęknięcia skóry na cło 
łe aż. do kości.

(t) Samobójstwo z nędzy. W dnk 
wczorajszym zawezwano pogotowie 
ratunkowe do Maryi Fedorowicz, któ­
ra w celach samobójczych zażyła 
kwasu octowego. Niedoszłą samobój­
czynię przewieziono w stanie groź­
nym do szpitala św. ŁazaAa.

Powodem tego rozpaczliwego kro­
ku była nędza w jakiej się Fcderowi- 
czówna znalazła po wyjściu z wojska 
gdzie służyła w  charakterze ochotni­
czki.

 oOo------

K s s p r, klaty okradł kasę
Pisma lwowskie donoszą o inte­

resującym y/yradku sfingowanego 
rabunku. Niejaki p. Ch., który jest 
kasyerern pewnej fostytwcyi publi­
cznej, rozporządzającej oTikonaani, 
od miesiąca popełniał ciefraudaeyę, 
która dosz.a do półtora miliona. — 
Pieniądze trwonił razem ze swoimi 
przyjacielem L. Gdy widzieli, że de- 
fraudacya musi już wyjść na jaw. 
postanowili sfingować rabunek pie­
niędzy kasowych.

W  tym celu. wedle ułożonego pla­
nu — pan L. w poniedziałek wieczo 
rem zwflązał sznurami p. Ch., poło­
żył go na łóżku, umyślnie załaima- 
neni, •zakneblował mu lekko usta. a 
sain mieszkanie zamknął na klucz i

golów.
O-obnik ów, Tako słuchacz praw 

uniwersytetu praskiego brał bardzo 
żywv udział w życiu po!i:vcznem i dzia­
łał w porozumieniu z Komunistami 
rcsyjsftimi.

Jak z dotychczasowego śledztwa wy­
nika, aresztowany kom unikował się 
również z orjjanisaeyami komuni­
stów w Będzinie, Sosnowcu i Ł o­
dzi, dokąd bardzo często wyjeżdżał.

Pers. tem aresztowany wyjeżdża? 
parokrotnie zagranicę do Niemiec i 
Szwecyi.

Dalsze wyniki śledztwa trzymane są 
w ta emnicy z tego powodu, że równo­
cześnie. jak to już zaznaczyliśmy po-

pol godziny wrócił i dobijał się do 
drzwi mieszkania Ch. aż usłyszeli 
domownicy. Zastawszy zamknięte 
dopytywał się także dozorcy, czy 
me widział jego pnzyj-aiciela. Do­
stawszy przecząca odpowiedź, cze­
kał p. L. na Ch. w kamienicy i na 
ultoy i taką komedyę odgrywał 
przez dwie godziny. Następnie z do­
zorcą domu zapomocą draibrny wiazj 
do mieszkania pfrzez okno f obaj za­
stali p. Ch. w ;?orwyż opisanej sv- 
tuucyr.

Po rozwiązaniu sznurów p. Ch. 
opowiedizlaf o napadzie ralnmko- 
wym. w  czasie czego mieli mu trzei 
bandyci zabrać klucz ctd kasy. P. L. 
pobiegł na inspekcyę potłicyf i za­
alarmował ją o bezczelnym napa­
dzie.

Dochodzenia połicyi wykazały, że 
niaipad był sfingowany w  celu u- 
krycia defraudacyi. ppczem obaj a- 
Tesztowanl sprawcy przyznali się 
do wszystkiego.

——- oOo—

Rozstrzelanie feerata 
f e ^ i o i l y t ó ^ .

(0  Przed tygodu;em odbyła się w 
okręgowym s?dzie karnym w Nowym 
Sączu rozprawa przeciw Dawidowi 
Talmudowi.

Akt oskarżenia zarzuca Talmudowi, 
że w dniu 21 listopada 1919 roku do­
puścił się w Sanoku morderstwa w 
celach rabunkowych na osobie Strer- 
gerowej. Talmud zaszedł do mieszka­
nia Strengerowej nocą, a widząc ię 
pogrążoną w głębokim śnie coch 
wycił stojącą pod bokiem sztabę że­
lazną i uderzył nią w głowę śpiącą 
Słrengerową, zabijając ją na miejscu.

Po dokonaniu morderstwa Tatowd 
wraz ze swym wspólnikiem skradli z 
mieszkania zabitej kilkanaście tysięcy 
koron, poczem zbiegli.

Ponadto oskarżon*/ dopuścił się 
wraz z wspólnikami w Nowym Sączu 
W* hocy 7 stycznia 1920 roku nadz­
wyczaj śmiałej kradzieży z włamaniem 
na szkodę kupca Krischera i gospo­
darza Gomulca, zabierając towar zna­
cznej wartości oiaz konia z wozem. 
Przytrzymani z łupera przez polieyan 
tów miejskich —  stawili im silny opór 
a nawet jeden z towarzyszy Talmud? 
Stanisław Grębalik wystrzałem z re­
wolweru położył trupem poi. Filipka, 
drugiego zaś poi, Teroeda c i ę ż k o  po­
rani.

Grębiaka udało się w swoim czasie 
pof.ie.vi przychwyhić i wyrokiem sądu 
doraźnego został o n  stracony.

Talmud należał do szajki bandytów, 
którą w roku 1919  > z początkiem r. 
1920 dopuszczała się w okolicach Sa­
noka, Przemyśla ' Newo- Sądeezyzny 
strasznych mordów rabunkowych.

Pq przesłuchaniu świadków trybuna!

skazał Talmuda na karę śmierci pnąc
rozstrzelanie.

Wyrok wykonano.

Agiłacya za Niemcami 
w A cgFi

Jak donoszą: Na zjeźdzłe kościo­
ła anglikańskiego wywołało ogólną 
sensacyę przemówienie lorda Pannoo- 
ra członka najwyższego trybunału są­
dowego w Anglii. Zaznaczy? on, źe 
kościoł obuwiązany jest pośredmmó 
w obeenem orzesilenia i żądał, aby 
ko&elół cńrze.fojóński wystąpił z ca­
łą swa powagą przeciw traktatowi 
vm sa’sldemil. Traktat ton mający 
doprowadzić świat do pokoju i zgody 
nie może osiągnąć tego celu, ponie­
waż domaga się kary i zemsty. Lord 
Parmcor domaga się dalej gruntownie 
rewizyi statutów Ligi narodów; powin­
na tego dokonać konfereneya świato­
wa, w której by wzięły udział narody 
na podstawie równych warunków.

Dslał ekonomiczny.
A.\Kieu w sprawie waluty.
W sobotę dnia 1 października b. r. 

i w poniedziałek dnia 3 października 
b. r, o godz. 3 popoł. odbędą się dal­
sze posiedzenia w sprawie ankiety fi­
nansowej w sali Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie.

Do głosu przyjdą panowie: b. wice­
minister ch Byrka, delegat ministerstwa 
skarbu dr Kuśnierz, dr Muszyński i dr 
Nieć.

ELsport do Portugalii.
Ministerstwo przemysłu i handlu w 

Warszawie nadesłało cały wykaz arty­
kułów polskiego pochodzenia, co do 
których istnieje dnie zainteresowanie, 
w Portugalii, przyczem zwraca uwagę 
na firmę żeglarską, która utrzymuje 
bezpośiednie połączenie Gdańska z Li­
zboną (Lisbao) i Opoitem (Oporto).

Wykaz tych towarów jest wyłożony 
do przeglądu w dzienniku podawczym 
Izby handlowo-przemyslowej krakow­
skiej, gdzie również zasięgnąć można 
bliższych informacyj w tym względzie.

Opłata podatKu giełdowego.
Izba handlowa i przemysłowa w Kra­

kowie przypomina, że u staw a o  p o - 
datliu  g ie łd ow y m  w ch odzi w  ży ­
c ie  je diaiem 3 paźd z iern ik a  br. 
Przedsiębiorstwa, zajmujące się sprze­
dażą i kupnem papierów wartościowych, 
obowiązane są zgłosić wykonanie tego 
przemysłu, w tsrządisfe wymiaru 
n a leży tości w  K rakow ie, zaś p o ­
za K ra k ow om  w odnośnej dyrek- 
cy i ok ręg u  sk a rb o w e g o  Zanieba- 
nie leęro obowiązku podlega grzywnie 
do 50.000

(stoi) Wczoraj pojafwSJa tóę, nafwwfc 
w drutu w jednym z dzienników po­
głoska o  jakimś wielkim „spailku" do 
i arów na czarnej giełdzie. Niestety, 
był to tylko manewr spakulafnitów, kitó 
ry pomógł im do wyłowienia resztek 
dolarów z kie&zond idedoświadicjroniej 
puWicziiośd. Zamęt 'Powiększył się je­
szcze przez wydrakiowainie w diuisgSui 
dzienniku, przez Twmyi&ę .prayipaidSdo- 
wą, starej z orzed tygodnia ceduły z 
kursem dolarów 4600-4900, ,W wya^kM 
togo zamjeszatóa d,olajr nie tylleo nte 
spadł, ade podniósł się do 7000 na cfi- 
cyalnej giełdzie, a raa oza-mej aż. <Jo 
7700, gdzie później , ;sjpadł" — o 200 
punktów. Inne wafluty obce pozostały 
betz zmiany, ale z wątpliwa tesndeucla 
do spadku.

Natomiast na rynku papierów dywi 
dendowydh spaddk nawet się jeszez© 

nie zarysował. Parę zaiediwie ałaib-

Podwyższenie opłat od telegramów

wyże; rozpoczęto aresztowania.

wydalił się z kamienicy. Po upływie



S&T8 .OONlfC KRAKOWSKI"

Jssgyt łi lub „tfće mających szczęścia** 
:jpap5'erórw szło trochę słabiej, za to 
reszta tein mocniej szła w górę w 
jdałszym dą^u. Na oz de prawie tej 
rwyżkł kroczy w  dalszym ciągu Sltetr- 
fiza eJekfcryczna, która uzyskała wczo 
raj 600 punktów, jaico papier naibar- 
Jctóea faworytalay ostatnich dni, za nią 
izaraz Kraikas z 400 punktami podwy­
żki; Parowozy z 2500 punktami itd. 
Z *dężi!dch“ papierów na czele fcro- 
Łzyły Górka i Tepege z 1500 i 1200 
punktami zwyżki, zresztą na ogół w 
iakoyach wciąż tendeneya mocna, a 
Uppytt przewyższa podaż, tak, że po­
za giełda ape&uJacya obejmuje papie­
ry nfeaofsowaue. Z aikicyl bankowych 
robiono Hipotecznym ! Małopolskim.

Giełda KraKowsikr.
Waluty*

UWAGA’. liczby pierwsze oznaczają 
gotówkę, drugie czeki.
Dolary: 6800-7000 i 6800-7000;
Marki mlamiecfkk; 56-58 i 56-58; *
Korony auis.tr.: 2‘75-3 i 2*90-3*15; 
Karany czeskie: 68-72 i 70-73;

'Akęye Towarz, nandJow. ! przem.: 
ofiar. żąd. tran*. 

PTH. 1350 1550 1375-1525
Impex 425 475 425-440
Polski Glob’  1300 150*3 1300-1500
Żegluga Polska 475 525 500
Ziielenieiwisfei 1200 125G0 12000-12500 
Parowozy 29010 3100 2900-31UO
Trzebinia 5300 5600 5300-5600
Pocisk '1600 1900 1600-1900
Atrtomcior 1900 2100 190-2100
Górica '13000 14000 13500
G. Siersza 13000 14000)13500-14000 
Tepege 9400 10200 9400-10200
Polska Nafta 3300 3800 3300-3300
El. SLenszia 3700 4600 3700-4000
'Oiikos 6600 6800 6700
Pezet 1450 1550 1500
Tł. Trzebinia 4700 5000 4700-5000
Krakus 4000 4200 4000-4200
Chodorów 7700 8100 77QO-8łOO

Warszawa. Waluty: Dolary gotów­
ka: tranz. 6990-6900; sprzedaż 6900; 
kupno 6700; franki francuskie gotów.: 
tranz, 495; czeki: tranz. 500-495; sprz. 
495; kupno 4S0; franki belgijskie cze­
ki: tranz. 497*50; gotówka: tranz. 496 
i 495; Nowy Jonk czeki: tranz. 7000; 
marki niemieckie czeki; tranz. 56*50 
55*50; sprzedaż 55*50; kupno 54; 
Gdańsk czetki: tranz. 56*75-55*85; ko­
rony austryackfe czeki: tranz. 290; 
sprzedaż 290; kupno 2S0; korony cze­
skie gotówka: tranz. •—‘—4 czelki:

.trans. 73-72*50.
Zurych. Berlin 4*50: Holandya 12575 

kłowy Jork 579; Londyn 21*53; Paryż 
41; Mcdyolan 23*40; Bruksela 40*60; 
Kopenhaga 103; Sztokholm 129; Chry 
styania 73; Madryt 75*50; Buenos Ai­
res 165; Praga 5*35; Budapeszt 0*82; 
Zagrzeb 2*50; Bukareszt 4*90; Wairsza 
W a 0*7; Wiedeń 0*32.

Wiedeń. (Ostatnie notowania). —; 
Dolary Sk Zjedn. 3.000 kor., franki 
iSEwajc. 530, konmy czeskie 31.

Giełda zbożowa* towarowa.
Warszawa. Na żebranin dzisiejszym 

cen nie notowano.

fironiKa sportowa.
Lwów. Pogoń ŁKS. 6:1.
Prąga. Spartar—DFC. 5:0 (1:0). 
■Uniom Źtżkow— S1avla 4:1. s 
Vtictorfe ŹlżBoy—Meteor VIII. 7:1.

■■MMwwwwwiwiłiitwaiKL. gsaEBaBBBgaaB

do roznoszenia gazet
iZm bardzo dobrem  wynagrodzeniem 

przyimie

irtMra Mn Mewfe".
(Ząięde 2— 3 godzin rafio).
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Powitanie Naczelnika Państwa 
w Warszawie.

W srsze w a . 29. 9. (Tek M.) War­
szawa witała dziś uroczyście powraca­
jącego z Małopolski Naczelnika Pań­
stwa. M lesto  od wczoraj rana u d a ’ 
k oro n o w a n o  w e  fla g i, a p la c  
prscd d w orcem  i sąsiednio u lice  
w y p e łn iły  tłum y. Na dworcu sta­
wili się przedstawiciele rządu z prezy­
dentem Pomikowskitn na czele, komen­
dant miasta, korpus oficerski, dalej 
członkowie rady miejskiej i magistrat 
z prezydentami Drzewickim I Baliń­
skim, oraz gruna posłów sejmowych 
i attache? woiskowi poselstw zagrani­
cznych. Gdy Naczelnik wysiadł z wa­
gonu, wszyscy otoczyli go i kolejno 
łju  gratulowali, Wychodzącego z dwor­

ca Naczelnika Nsństwa przyjęła ludność 
entuzyastycznem: Niech żyie!

Gratulacye Francy i,
G d aśsk . 29. 9, (PAT) Konsul fran­

cuski złożył na ręce generalnego ko­
misarza polskiego wyrazy radości z po­
wodu szczęśliwego ocalenia Naczelnika 
Państwa we Lwowie.

Gratulacye łotewskie.
Błfga. (PAT). Meierowicz złożył 

imiesiem swego rządu na ręce posła 
j polskiego Kamienieckiego gratulacye 

z powodu szczęśliwego ocaleuia na­
czelnika państwa.

S p i Y a  ordynacji wyborczej 
w Sejmie.

W arszaw a . 29. 9. (Tel. M.) Na 
dzisiejszem posie^zcain komisy! kon­
stytucyjnej odbyła się dyskusva ogólna 
nad wygłoszonym wczoraj • z posła 
dr Buzka referatem o cud, ,acyi wy­
borczej. W dyski, syi, w której zabie­
rali głos przedstawiciele poszczegól­
nych klubów omawiano przeważnie 3 
zagadnienia: 1) kierownictwo wyborów, 
2) lokowanie list, 3) listy państwowe. 
Co do kierownictwa w przeprowadza­
niu wyborów komisya wypowiedziała 
się przeeiw powierzaniu tej agendy mi" 
nisterslwu spraw wewnętrznych, nato­
miast za p o zosta w ien iem  k ie ro ­
w n ictw a  sądow n ictw u . Zażądano 
zgodnie wydania jaknajenergiczniejszych 
przeoisów w celu u trzym ania  czy­
stości w j j u i  t w. Sprawa lokowania 
list cie ujawniła widoków utrzymania 
się nadał, natomiast podniesiono p r o ­
jek t  og i03xen fa  lis t  państw o* 
wycht, za którym to projektem wypo­
wiedziało się wiciu zwolenników, żą­
dając jednak, aby listy takie nie nso- " 
gły oddziaływać na rozdrobnienie się

stronnictw sejmowych.
Jutro rozpocznie się szczegółowa dy- 

skusya n«d projektem rządowym, Ko- 
misya postanowiła zażądać przedłuże­
nia do dnia 1 października terminu 
przedłożenia sejmów sprawozdania 
obrad komisyi, a to ze względu na 
przerwę spowodowaną przesileniem ga- 
bhietowem. Wyrażono również żądanie, 
aby komisya aclmini traeyjna wzięła 
pod obrady w n iosek  p o s ła  Erd- 
m aana  o  n ow ym  p od z ia le  na 
w o jew ó d ztw a .

0 zmiany w buiiżecie.
Warszawa. 29. 9. (TeL M.) Ko­

misya skarbowo-budżetowa postanowiła 
prowadzić nadal rozprawę budżetową 
dopiero w obecności nowego ministra 
skarbu. Uchwalono wezwać rząd, aby 
referenci budżetowi poszczególnych 
ministerstw komunikowali referentom 
komisyi budżetowej zmiany, przedsta­
wione przez ministerstwo skarbu w bu­
dżecie, wywołane nową sytuacyą finan­
sową, według stanu z 1 września. Zmia­
ny te mają być podane do wiadomo­
ści referentom po zaakceptowaniu ich 
przez ministra skarbu. .

555555

Czy possl Filipowicz?
W a rsza w ę . 29, 9. (Tek M.) W  skła­

dzie osobistym placówek polskich dy­
plomatycznych w Rosyi sowieckiej zaj­
dą daleko idące zmiany. Wielu dyplo­
matów polskich w Moskwie już więcej 
na zajmowane siatnwisko n‘e wróci.

W arszaw a, 29. 9. (PAT) W nie­
których pismach ukazała się wzmianka 
donocząca, że razem z posłem Filipo­
wiczem przyjeżdża do Warszawy radca 
legacyi polskiej w Moskwie pan Roman 
Knoll. Wobec tego zaznaczyć należy, 
że przyjazd pana Knolła do Warszawy 
chwilowo nie jest przewidywany.

Pcsel polski wyjeżdża 
z Rygi.

Ryga. (PAT) PoscJ polski Kamie­
niecki był wczoraj przyjęty na audyen- 
cyi pożegnalnej przez prezydenta pań­
stwa.

Poseł Skrzyński w Rzymie.
"S cym, 29. 9. (PAT). Wczoraj przy­

był lu polski poseł przy Watykanie 
Skrzyński i odbył konferencyę z kar­
dynałem Gasparim. W najbliższym cza­
sie poseł Skrzyński przedłoży swe li­
sty uwierzytelniające.

Opróżnienie W ągier zachodn. 
w 10 dniach.

Paryż, 29 bm. PAT. Ag. Hayiaisa. do­
nosi: Prezydent ministrów Briand
wręczył węgierskiemu posłowi Pfra- 
żmowskiemu notę, w której przyjmuje 
do wiadomości węgierską notę z dnia 
26 września a która daje wyraz na­
dziei ze strony rządu węgierskiego że 
przyjdzie do porozimuenfia z Ausibryą 
w  sprawie spornych obszarów. Mocar 
stwą czynią uwagę, że wedle noty 
icih z dnia 22 wrześna opróżnienie za­
chodnich Węgier ma nastąpić w ciągu 
10 dni. Mocarstwa są zdania, de po^re 
dnictwo trzeciego mocarstwa nJe mo­
że stanowić przeszkody dla przepro­
wadź ersi a traktatu. Węgry muszą wy­
konać swoje zobowiązania.

Am ttya. 
przed Kryzysem rządu?

Wiedeń, 29, 9. (PAT). Na wczoraj- 
srem posiedzeniu komisyi finansowej 
oświadczył Scliobar, że ustawa o Laa- 
derbauku i Anglobanku musi być za­
łatwiona do dnia 7 paidziernha, gdyż 
Francya i Anglia życzą sobie tego i od 
zrlatwienla tej ustawy zależy dalsze 
udzielenie kredytów dla A rstryi. Dzien­
niki dowiadują się z kół parlamentar­
nych, że niezEiatwienie tej sprawy spo­
wodowałoby dymisyę całego gabinetu.

Ochrona repuMiKI 
w FJiemczech.

Eerlhj. (HE) Parlamentarne stromni- 
ctwto niezawisłych socyafhs^^w wuato- 
s-fo w Reichstagu projekt ustawy o o- 
chronie republiki nfeodoakiej i przeciw

K«owauhMn moaajicbKtycamym. We­
dle tego projditu mają być odprawie" 
ni ze służby wszyscy urzędnicy l wv) 
skowi mon ccch etyczna e usposobdant 
Majątek byłych naczetników państw 
niemieckich ma przypaść państwu be® 

/ jafctegckolwieik bądź odszkodowania.

Zmesiei?ie sanEcyi 
^®sp©^arczych.

Paryż. (EE). Brtemd zawiadmnił 
Radę n^itistTÓw, że Niemcy zgrdsHf 
się m  zaprowadzenie międzykoall- 
cyjfiej kcmtroii handlowej na grani­
cy  reńskiej natychmiast po zniesie 
ińn sarfkcyi trospo-iarczej.

Paryż. (EE). Briand zawtóarrdl 
we środę wieczorem posła tóemiłe- 
ddeg*o Mayera w  Paryżu, że sm k- 
cye gospodarcze przeciwko Niem­
com zostaną zniesione 30 września 
b. r.

r-'

4 5 9  iw e '*  nsniercisych =  2 8  
złotych.

Nauen (PAT Radio). Rząd niemie­
cki ustalił cenę 20 marek *łotycli na 
450 matek papierowych.

Lombard mi^onówelL
W arszaw a. 29. 9. (Tel. M.) PKKP

komuoikuje, że lombarduię milionówki 
na 3 miesiące do wysokości 75 proc. 
w ilości 6 sztuk na osobę, jeżeli zaś 
chodzi o cele produkcyjne łub potrze­
by pracowników, norma ta mc jest 
przestrzegana.

Rniimma żywi sowiety
Bu&ariszt, 29. 9. (PAT. Radio).

Rząd rumuński upoważnił dolegacyę 
sowiecką do poczynienia kroków ce­
lem zakupna tłuszczów na terytoryum 
rumuńskiem. oraz wyznaczył delegata, 
któryby się komunikował c  przedsta­
wicielami sowietów.

Zgoda o wyspę Yap.
BordoauK, 29. 9. (PAT. Radio). 

nMahn“ pocisje, że między Stanami 
Zjednoczonymi a Japonią nastąpiło 
porozumienie co do wyspy Yap. We* 
rile tego Stany nie będą czyniły ża­
dnych sprzeciwów przeciwko przyznane­
mu Japonii mandatowi terytoryainemu 
do wyspy Yap, a natomiast Japonia od­
stępuje Stanom kontrolę telegraficzną 
nad głównymi kablami przychodzącymi 
przez wyspę, a łączącymi z jedaej stro­
ny Amerykę z drugiej Azyę.

W  l i i i  w lasm iili
Paryż. (PAT) „Matm* donosi, że

Briand uda się na konferencyę wa­
szyngtońską na pokładzie statku San- 
cie w dniu 29 puździemka. W  Y7a- 
szy igtonie zabawi Briand do 23 listo’  
pada.

(i pożar w Paryżu.
Paryż. Wybuchł tutaj pożar w skła­

da cli towarowych znanego wielkiego 
msgazynu uniwersalnego „Au Prin- 
temps*. Częśó składów spłonko, zni­
szczenia w towarach egromne. Szkodę 
oceniają na przeszło 40 milionów fran­
ków. Wskutek pożaru przeszło 5000 
ludzi pozostaje bez pracy.

D b  l i n i i  m i s i
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hn; idzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów.

2-ten stara się także naśladować 
zmarłego i wyraz jego twarzy 

/̂ypnllrią rzeźbą ma pokrywie znaczy, 
garncarska robota gotowa, wsy- 

się w nią prochy i wstawia do 
®h*bu.

■Obok popielnicy chowa się tam JdO- 
m naczyń z gliny. Książęciu zostawia \ 
^  tiapMsir w iirniie tratdnwE^e •ŵ no, 
Jj^aocicwi daje się stągiew miodu i u- 
dz£eo sajni. Żołnierz ma w  grobie osz­
czep lub miecz, cieśla siekierę kamień 
llp. Niewiasta ma nara/mteTiniiik, że/Ia- 
2>»y pierścień i zausznicę ze spiżu.
, Ostatni wzhocbii do grobu kanjion- 
•ty. drewniany lub gliniany pasążełk 
^oga. Wyoiosa/ go snycerz, aby wtaz 
*e zmarłym w ciemną krainę pytań 
toseedi Jesse, aby tam dat mu pokój 
Petóreg o tu na ziem! niema:

Na niskim grobie kriiecym sadz! 
soisnę, świerk lub dębinę. Wyro- 

M e drzewo, karaenie obejmij serde­
cznym uściskiem kamienną mogiłę, w 
której śpi tysiące lat człowiek, czeka­
jąc na są/d, przed którym siarą zdać 
»prawę indzie i narody.::

Przez sosny, stojące na' grobach, wł 
dać w  matowe niebo, na niebie błysB- 
czą ̂  gwiazdy, jakby lampki nad mogi­
łami zmarłych.. Horyzont zasłała sze­
roka, l®owa chmura, z nad chmury 
'Wznosi się ogromny księżyc, jak ‘wtei- 
ka błyszcząca tarcza miedzi. Między 
mogiłami snują snę niebieskie wscęgi 

. mgieł, rosa padła na zimowi ty, macie 
rzankj i smółki, kwitnące na grobach

w perłach rosy iskrzy się księżyc na 
kwiatach, trzepocąc skrzydełkami wie 
szają się nocne ćmy.

A przez kościeiec idzie Mściwój, nie 
wiedząc dokąd idzie, jaki cel jego dra 
gi. Minął okopy grobów, wysadzone 
ostrą darniną, minął jawory, które du 
mają na straży poświęconej Ziemi, gdy 
7, ciemni lasu wyszła ku niemu kobie­
ta.

— Mściwoju! Mściwoju!
— Toś ty... Bogno.:; Toś ty.’ .'®,.
— Ja mój drogi, ja! — zawołała 

dziewczyna — rzucając się na szyję 
Mściwoja, tuląc się do jego piersi, pa­
trząc w jego oczy. Zawisła na szyi ry 
cerza krasawica i za chwile rzu- 
rem zranionego strzaiłą sokoła odsko­
czyła od litego...

— Co to?! Co to Mściwoju znaczy?
— Bognoc:
— Tyś zimny d3a mnie jako w? oh er 

grudniowy, w oczach twych... taki 
chłód śmierć!...

— To nic, Bogno..’, uspokój się..’ :
— Pojąć i zrozumieć nie mogę.
— Skąd się tu wzięłaś?
— Skąd?! Idę za tobą, szukałam śła 

dów twych gdyś opuścił umie, szłam 
za tobą, gdyś dążył z wyprawą w bra 
niborskie lasy.. :

Mściwój zadjrżąk Wstrzymał dech, 
otworzył szeroko oczy, rozchylił Bita.

— Co?! Ty widziałaś.g:
— O czem mówisz?
— Mnie i:::
— I kogo? — zapytała dziewczyna. 

Mściwój odetchnął.
— Nic, nic.
— I kogo? pytam cię Mśjwoju.
— Kogo? Pytasz się kogo?
— Odpowiedz mi zaraz?
— Mówiłem z margrafem.:: w sp:-a 

wach ważnych.
— Kłamiesz! Ty mnie zdradzasz!

— Nie. Nie.
— Tak.
—  Wierzaj mi Bogno.
Dziewczyna imała oczy tez pełne.

Stała przed rycerzem blada i drżąca, 
wyciągała do niego białe ręce i wy­
buchła płaczem rozpaczy.

— Co iy ze mną czynisz Mściwoju!
— Nic, nic, uspokój się Bognc,
— Nie.
1— Słowo i przysięgę łamiesz.
— Nie.
— O wiem to, wiem. Widziałam c-łę 

dziś w dolinie, gdyś pędem konia le- 
cmł, jakbyś uciekał przede mną, na 
zgromadzeniu w świątyni. Słyszałam 
twój głcs, gdyś bogom Muźnił.

—  O!
— Słuchaj Mściwoju! W oczach 

twoich czytam moje nieszczęście, du­
sza cała mi mówi, że w twem sercu 
dziwna i straszna rzecz się stała.

— Nie sąoź Bogno;:; bądź spokojna
•— Pouoś wszedł w drogę mojego

żyda, docoś przysięgami i zaMerfa- 
mi zdobył moje serce, „zemu oddałam 
oi wszystkie uczucia moje, wszyśdcie 
myśli mojeS*!

— Bogno;;;
— Czy ty pamiętasz Mściwoju sło­

wa twojego ojca, powiedziane dk> cie 
bfe prźed zgonem.

— Boże! Boże!
— Ojciec twój rzekł: poślubisz ją, a 

wiernością i miłością zapłacisz dług 
wierności i miłości, jaki ja zaciągną­
łem u jej rodzica. Czy pamiętąsiz?

— O tak.
— Piastem był u księcia Mcstwdna 

ojciec mój1) sługą najwyższym i na­
czelnym wojem2). On i Niebora byli

1) Czyta/j rozprawę Taid. W ojoiecho 
wskiego o  „Piaście i piaście".

2) W ojewodą, naczolnila&m wojsk.

prawą ręką jego, byB obrotni tego pań 
stwa, przyjaciółmi w  szczęściu { nie­
szczęściu, niemasz chyba na .'wiecie 
większej przyjaźni, jaka te poczciwe 
serca łączyła. Dziś ojcowie nasi w  
,grobie, pozostał tylko Niebora. Opo­
wiedziałam tej przezacnej dusey. 
wszystko, co się w mojej sercu <Me- 
ie, uspokoił mnie i wezwał abym c£ 
ufała.

— Wierz mu ■— mówił — on przy­
jaźni się z Niemcami, ale tam zwycię­
ży poczciwa i zacna ojcowska airew.

—• Niebora tak mówił?
— Niebora, przyjaciel twojego <xtea» 

serdeczny obrońcą uciśnionych pan I 
król serc naszego ludu???

— 'On!
— Słuchaj Mściwoju. Przy śmiertel­

nej pościeli ojca twojego podł z twtofi 
ust wyraz: przysięgam. Przysiągłeś 
mnie wiecznie kochać, przysiągłeś mi 
wiarę, przysiągłeś mmc poślubi*:?? 
Przez rok byłeś codziennym gościem 
mej sierocej domowiny, paiuizałeś w. 
oczy moje:::

— Ufaj mi Bognom
— Nie wierzę ci!
— Ja dę jedne tylko kocham.
— Oczy twe mówią, źe to niapraw 

wda.
— Wierz!
Dziewczyna zamyśliła śj.q chwilę I 

rzekła:
— Wierzyć mówisz?! Dobrze. M 

więc utrzymujesz, że nie złamałeś dal 
nej mi przysięgi.

—  Nie.
—  Wiernym mi jesteś.
— Bądź tego pewna.

(Ciąg dalszy nastąpi/-• 

—oO o — »
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DROBNE OGŁOSZENIA
pANIENKA z ukończoną 
* szicotą handlowa, piazą- 
cr.na maszynie, ^oszkuje ja­
kiegokolwiek zajęcia w biu­
rze. Zgłoszeniu pod : „Po­
czątkująca" do ,.Prasy“
W. Karmelicka 16. 5416
V GUBIONO papiery iroj- 
Ł ekowe na nazwisko £ta* 
Majka, urodzun. w r. 4899 
w Marszowieach, pow. Bo­
chnia, które unieważnia się.

ZGUBIONO papiery woj­
skowe, wystawione na 

nazwisko Andrzeja Nawro­
cki, ur. w r, 189’ w Brze­
źnicy pow. Bochnia, które 
Unieważnia się. 5422

ZGUBIONO papiery woj­
skowe na nazwisko 

«dam G!owa. nr. w Kra­
kowie w r. 1896, które uu'e- 
ważnia eie.____________5421
ZGUBIONO papiery woj­

skowe na nazwisko Ka­
zimierz Iwasicńko, nr. w 
Jaros’awiu 1892 r., które 
unieważnia. _____ 54'B

D O SPRZEDANIA sześć 
n etrów materyj czarnej 

ceysto wełnianej przedwo- 
'  j«nnej na dwa pałta męs­

kie, a dwa metry snkna ńo 
pł*szez, lub mirynarkę. — 
Wiadomość: ni. zacisze 10, 
parter, sklep, cd 9—1 l-tej 
rano. __________ 542
ypRZEZAJĘ szkto okien- 
w ne, wykonuję wszelkie 
roboty szklarskie, jskoteż 
reperi.cye po cen a'li przy- 
atęnnych -  S, Finkelstei-i, 
ul. Mikołajska 5. 54.9

AGRONOM ‘ -go roku po­
szukuje jakiegokolwiek 

zajęcia. Zgłoszenia do Adm 
Guftca pod „Agronom” .5424

W O LN E P O SA D Y

Z DOLNEJ krawczyai po­
szukuje się za dobrem 

wynagrodzeniom na 2 ty­
godnie. — Zglor zenia pod 
/zdolna krawczynia” do 
Adtnin. Gońca krak. 52

POSZUKUJEMY' do wię­
kszego biura 2 panien 

biurowych bardzo biegle 
Dtszących na maszynie. 
Zgłoszenia? "dpiRaiui świa­
dectw pod „F.O.” do admi­
nistracji Gońca. 5283

POSZUKUJE zdolnego ko- 
repytore do chłopca 4ei 

b.asy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń­
ca pod S. G 5392

| POSAD POSZUKUJĄ |
MATURZYSTA poszukuje 
t*ł odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Adm. Gońoa 
pod .Maturzysta”. 5402

CSOBA zdolna mająca kil­
kuletnią prakiykn biuro 

wą, pisząca biegle na ma­
szynie etenografistka- po- 
szkuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Admiu. 
Gońca pod .Stenografistka* 

6390

I S P R Ż Z O A t

KASY kontrolna maszyny 
cio pisania do sprzedania 

Specynlny warsztat do ia- 
I raw, J. Heoker, Kraków 
nl. Marka 25. 609

SPRźEDAM’ materjał czar 
ny. Wiadomość w Adm. 

Gońca. 400

SPRZ E i)AM m ateryal czy- 
st wełniany popielaty 

nadajacy nię 'na damski 
kostjum lub męskie ubra­
nie. Retprykn 9, parter na 
lewo cd 3-30—4. 5462
ŁAŃCUSZEK złoty dam-
I. ski, kapa na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo­
ty do sprzedama ul. Reto­
ryka 9 drugie drzwi na le­
wo od 2 i. 5123

PRASĘ do słomy orygin. 
„Klinger" prawie ńówą 

Mkp. 438.000 Rprzeda PION 
Łwów-Zainarstynów, Lwo­
wska 48. 439(1

J/OMPLETe:E urządzenie 
młyńskie oraz oryginał 

ną szwajcarską gazę we 
wszystkich nuioerScb do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana Unr a : Kiesel
Schieber i FriedlSnder, — 
Lwów, u!. Brajerowska lla

DO sprzedania antyczne 
biurko, Sobieskiego 16, 

I p. na prawo.
533l

SPRZEDAM tanio, dwie
mniejsze bluzki studen­

ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze óamsk;e, Al. Kra­
sińskiego 14, IV p. popołu­
dniu. 5240

SPRZEDAM kabino do e- 
lektrVzowau>a dla uży­

tku lekarskiego, noaro* fo- 
t igr. Ernemann, 10X15 ro­
wer „Puch11 i magnet 6ey- 
lindrowy ni sw. Jana 16,'
II, p. 3 drzwi. B067 
CPRZEDAM 4 m czarnego 
-t rnaterj ału. Zgłoszenia 
od 2-8 Retoryka 9 par 
ter na lewo. 5328
y  Iii LNIANI materyał dó 
«* sprzedania. Wiadomość 
w Adm. Cońca od 10—4.

SPRZEDAM 2t morgów 
grunti1 I klasy w nnwie- 

ciu wielickim koło Gdowa. 
Cena 4400 dolarów. W.ado- 
m.iść Sąd Dobczyce 

5199

0 O ebrzedania 1 stolik ele­
gancki, i beczita większa 

Sobieskiego 16 b I p ns 
prawo. 5332

PARCELĘ póltoramcrgo- 
wą w najdroższo] dziel­

nicy (trakowa bliska toru 
kolejowego, ziemia pierw­
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Toporczyk,

63)8

SPRZEDAM oholi kolejki 
paustwowi-j 900 morgów 

la "u sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska Oena 10.001 Mk 
za mórg. Zwraiać się Ko­
wel Tu-ydyka 6. Głębski 

536

FORTEPIAN Hofbauera 
• zaraz do sprzedania uli­
ce Kochanowskiego 16. par 
ter na. lewo. 5265
PPRZEDAM 3 m materii 
w za Mk 6.000. Wiaciomość

K U P N O
VUPIĘ wilię na Salw^to- 
«ł rze. Zgłoszenia do Adm
pod „Willa” . 5471

bliższa w Admiu.
5 393

Gońca.

W E Ł d i
do czyszczenia maszyn 

(Patzwolie) czysta bez do­
mieszek papieru od 10 kg 

wzwyż. 
1 0 V Ó Y T  

żółty od 100 kg wzwyż 
WAZELINĘ 

techniczna żółtą.
PA SY 

transmisyjne skórzane 
dostarczn:

BBJ JO TECHNICZNE
A . R O M E K

Kraków, ulka Dłusa L. 74.

j/UPIĘ dobry aparat foto- 
5  graficzny. Szczegółowe 
oferty pod „Anastygmat* 
przTjmuio Administracja 

5339

HUPIĘ fortepian kióiki 
II czarny. Zgh szenia do 
Adm. Gońca pod „S.S.!00,,i

POSZUKUJĘ mie„ziunia 
t  i  2 lub & po,roi za do­
brem wynagrodzeniem pie 
mądzmi lub w nattsrze. 
Zgłoszenia do Acim. Gofrea 
pod „Mieszkanie” . • 5*72

5422

Kosa cJiorych m. Krakowa.
Ii. 617 Obwleszaenle.

Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 naajr 1920 r. 
Dz. u. Rzp. P. Nr. 44 poz. 272"oraz reskryptu Minister­
stwa trący i Opieki Spole^znei w Warszawie z dnia 24 
wrześida 1921 r. L. Dz. 597/VIIL Zarząd Kasy cnorych 
m. Trakowa, uwzględniając obecne yaiany w tto zna­
kach zarobkowych oraz niebywa.ą drożyznę, rozszenca 
ż d iem 1 października 192! r. granicę płac-, ustawowej 
z Mkp 200 io  Map 6i50 dziennie.

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzie 
XXX grup zarobkowych w ten sposób, ze do ostatniej 
grupy przydzielać się będzie ubezpieczonych z faktycz­
nym zarobkiem ponad 6-X) Mkp dziennie. Stosownie do 
tego podwyższone zostaną odpowiednio wszystkie opla j  
jak też ustawowe zasil!:4 dla nbeipieczonyeh.

Wzywa mę zatem wszystkich nraco lawców, aby 
w przeciągu 3 dni od̂  daty niniejszego ogłoszenia podali 
rzeczywistą wysokość obecnych zarobków ubezpieczo­
nych (świadczenia w gotówce, w net nr ze i od osób trze­
cich) w przeciwnym bowiem razłe po Reg na. karom prze­
widzianym w wyżej wzmiankowanej ustawie.

Również^ sami ubezpieczeni we własnym interesie 
(zasiłki pieniężne, szpitalne, dla położnic i pogrzebowe) 
p o w i n n i  starać się o to, aby pracodawcy niniejszemu 
wezwana uczynili zadość przyczem zaznacza się, że po 
rnyslt art. 55 ust. 11 pracodawcy obowiązani Sn dał lisię 
płatniczą Kasy ohorych do przejrzenia ks zoeztra ze i  wy cli
pracowników.

Potrzebne druki t. j. tabclk., obejmujące nowe 
grupy zarobkowe, wysokość opłat członków i pracodaw- 
c°w, jak też zasiłków, można otrzymać w Kaue w go­
dzinach urzędowych 5420

Kraków, dnia 27 września 1921 r.
Zarząd Kasy chorych m. Krakowa.
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C H A R T W I G T o w  A k c
D O M  SPED Y C Y JN A  - HANDLOWY
w POZNANIU, KRAKOWIE. WARSZAWĘ 

GDAŃSKU, KATO WICACH, ZBĄSZYNIU 
ŁODZI, BYDGOSZCZY TCZEWIE

o tw o rzy ła  p o d  w ła sn ą  fa m ą  d a lsz e  
O D D Z I A Ł Y :

we LWOWIE I w S O S M C U
ulica Sykstusie E 19. U uS, Trzeciego Mała 20.

5426

O G Ł O S Z E N I E .
Na skutek uchwały Koraiiji Gazowo-elektrycziwj obo­

wiązują na wrzesień lir. następujące ceny prądu: 
dla loka!: . . . .  Mkp. 8C’— za 1 kwg.
dla mies kłń pryw. i klatek schód.
pryw. . . .  * „ 60’— * 1 kwg.
dla motorów . . . .  „ 43*—  „ 1 kwg.

Ponadto podniesiono czynsze za elektromierze i inne 
taksy dwukrotnie. Powyżrze ceny obowiązują za rachunki 
za wrzesień.

Kraków, dnia 23. września 1921 r.
Dyrekcja Elektrowni miejskiej 

5403 w Krakowie.

Reklama jest dźw igm ą  handluI
Biuru naftowe i tereno-brutowe

T  1T H  W  \  ’ * SmółKa z ograa. o ćpa w. SSAKÓW 
1^1 Mu _ i  14 r i  ulica GrodzKa L. 30. Tclefoa 3055.

poleca 5385
'ereny naftowe i brutta (udziały naftowe), oraz 

artyliuJy naftowe.
Ud7.ie’ a bezpłatnie wszelkich informacji w tym zakresie.

2 A K tA  » NStAWtECKl 
O L A  P A Ń  I P A K Ó W  

M A U R Y C Y  GEESEM
Kraków, ul. itoryafiska 35, !. p. na prav*e
poleca gotowe płaszcze damskie1 w wi-ilLim wy 
borze, inateryaty na kostyumy i ubrania męskie 
ory?jin lne angielsais 1 krajowe na składzie. 
Pierwszorzędne wy^onnnie według najnowszy* 
modeli wszelkich robćt damskich, jak i męskich,

Ceny najprzystępniejsze
54j7
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dostarcza w< cenowo z krótkim termmm dostawy

uiaca Słswkowc&a 1. — KRKKOW
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